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ści. Nadto kościół protestancki uznał zwierz­
chność rządn po nad sobą i dla tego w zasadni­
czych punktach katolicy na bezwzględną pomoc 
protestanckich konserwatystów liczyć nie mogą. 
Dla tego też chwilowo o rewizji praw majowych 
mowy być nie może i tylko w drodze admini­
stracyjnej poczynione zostaną kościołowi rzym­
sko-katolickiemu pewne ustępstwa.

Radziliśmy zawsze pod tym względem wy­
strzegać się zbyt wybujałych nadziei.

Izba pruska obraduje nad prawami mające- 
mi znaczenie zbyt małe i nie budzącemi zagra­
nicą zajęcia. ReicJhstag zwołanym natomiast jest 
na dzień 12. lutego i oprócz septennatu wojsko­
wego, przedłużenia perjodów budżetowych i le­
gislacyjnych, zajmie się nowerai podatkami, po­
między któremi szczególniej wymieniają podatek 
od piwa, pojawiający się w nowej postaci co 
sesję.

Podatek giełdowy i podatek od kwitów. 
Później przyjdzie także kolej na podatek woj­
skowy zaprowadzony już, jeżeli się nie mylimy 
w roku przeszłym w Austrii pod mianem Mili- 
tftrtsie. (Istnieje dopiero projekt p. r.) W Niem­
czech ochrzcą go Wehrsteuer. Podatek ten ma 
pokryć wydatki konieczne na nowe zbrojenia.

Zresztą posucha nowin tak wielka, że prasa 
tutejsza ncieka s ę. do znanego sposobu zmy­
ślania i donosi czytelnikom - o przesileniu mini- 
śterjalnem w Berlinie; o którem się Bism&rkowi 
pewne nie marzy, i o dzikach w lasach księcia 
kanclerza.

Uszczypliwie donosiły niedawno Gazeta Ma- 
gdeburgska i KladdradaUch, że sąsiad wystrze-

L w ów  d. 6. lutego 
(Bieżące uprawy przedlitawskie)

Kwęstja, kiedy 'się sejmy przedlitawskie 
zbiorą,, dotąd wcale jeszcze nie jest roztrzy- 
gńiętą. Jódynie z faktu, że w Czechach wybory 
uzupełniająco do sejmu na 15. do 18. marca roz­
pisane Zostały, wnosić by można, że rząd my- lał Bi smarkowi na miedzy przeszło 20 dzików.

■’ L Norddeutsche Allg. Ztg. pospieszyła natomiastn
NAs
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&  O zwołania sejmów tuż po świętach wielka­
nocnych.

Półurzędowo zapewniają już, że br, Kriegsau 
niebawem zostanie mianowany ministrem wy­
znań i oświaty. Vaterland zaprzecza, jakoby to 
był kandydat konserwatystów, i pisz® o nim : 
.sądzić go będziemy dopiero z czynów."

Ważną jest wiadomość, że wszystkie trzy 
klnby autonomiczne jnż się nmówiły o zmianę 
ustaw szkolnych. Zakres tej zamierzonej zmia­
ny jest nam dotąd tylko ogólnikowo znany z te­
legramu (ob. pon.)

We Węgrzech zanosi się na to, że popeł­
nione przez prasę obrazy czci nie będą sądzone 
irze* sąd przysięgłych, ale przez sędziów urzę­
dowych Zapewne i w Przealitawii takaamu się 
stanie; i pod tym warunkiem zniesione będzie 
takzwaue no/stępowanie objektywne.

Ro*® id tj wczoraj w Izbie posłów rozpra­
wą grafitową skończy się podobno 

projektu większości komisyjnej
[ (Rrzeczunówicza), a przyjęciem projektu mniej­

szości, czyli rządowego. Kluby nohenwartowski 
i czeski nie zobowiązały się głosować za pro­
jektem większości komisyjnej.

Centraliści nie mogą się opamiętać z gnie­
wu. że tacy menerzy jak Kaiserfeld, Sehmeykal 
i Wiser nie zostali nanowo wybrani do trybu­
nału stanu.
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Korespondencje Nar.11
Z  N iem iec d. 4. lutego.

K-ulturkamjf badeński, który, jak donosili­
śmy, miał się zakończyć ostateczną zgodą z ko­
ściołem, trwać będzie przeciw woli rządu, a z 
wolą większości narodu nadal. Komisja Izby ba- 
deńskięj, badająca projekt rządowy do prawa 
egzaminacyjnego, postanowiła bowiem polecić 
Izbie zupełne odrzucenie projektu. Dzisiaj nie 
“ •■ga wątpliwości, że i plenum Izby postąpi tak 
samo. Wskutek tego nastąpi naturalnie kryzis. 
Albo cofnm' się ministerstwo, albo też rozwią- 

A l t a n i e  Izba.
^ Niespodziewany po części przebieg tej spra­

wne* światło na główny, w Prusach toczo- 
Dobra wola rządu nie wystar-

W  r n s ie c h 'ł^ łe  ̂ 1 większość Judu za sobą. 
W  Prusiech tymc^aem katolicy są w mniejszo-

z dementi. Według jej, u źródła zaczerpniętych 
wieści, dziki rozmnożyły się zanadto w lasach 
Barcinu i okolicy, czyniły szkody i dla tego 
postanowił kanclerz je przetrzebić.

Do myśliwskiej tej wyprawy zaproszono są­
siadów i szlachta okoliczna przyjęła zaprosze­
nie to z chęeią. Trwały więc przez pół rokn 
prześladowania i ścigania dzików na obszarze 
trzech mil kwadratowych za pomocą sideł i 
psów. Pokazało się, że szczególniej ogary ks. 
Bismarka czyniły łowy łatwemi. Zabito w ogóle 
około 70 sztnk tej grubej zwierzyny.

Tymczasem księżna Bismarkowa życzy so­
bie, ażeby jej dostarczano ile możności jak naj­
więcej srok. Według książeczki pewnej, bardzo 
mało znanej w kołach uczonych, ieoz pilnie czy­
tanej w kołach ortodoksyjnych, uleczyć można 
padaczkę popiołem ze sięjk- Wkłada się na ten 
cel srokę, całą z piórami -w ogi«ń, a gdy upali 
się na proszek, daje się tenże choremu do za­
życia.

W kołach lekarskich uśmiechają się na 
wzmiankę o tym nowym środku przeciw choro­
bie, którą dotychczas z pomyślnym skntkiem w 
pewnych razach bromek potasu zwykł uleezać.

Pomoc dla ludności wiej‘skiej.
W sprawie tej pisze Gazeta Lwowska co 

następuje:
Z telegramów wiadomo już, ze rząd wniósł 

do Rady państwa projekt ustawy przyznającej 
Wydziałowi krajowemu bezprocentową do 1.. sty­
cznia 1881 zwrotną pożyczkę w kwocie 500.000 
złr. ze skarbu państwa. O pożyczkę tę prosił 
Wydział krajowy dlatego, że z powodu odroczo­
nej sesji sejmu krajowego nie mógł w porę po­
starać się o fandusze potrzebne do niesienia 
pomocy ludności wiejskiej w tej części krają, 
gdzie klęska nieurodzaju wywołała brak ziarna 
na zasiew. Pożyczka ta nie jest jeszcze fakt m 
dokonanym, ale wszelkie okoliczności przema­
wiają za tem, że projekt rządowy niebawem 
zmieni się w sankcjonowaną nstawę. Ponieważ 
cała skuteczność pomocy zawisła od tego, aby 
fandnsze dostarczone zostały ludności wiejskiej 
w porze stosownej do zasiewów, a więc już w 
początku marca, przeto Wydział przystąpił jnż 
teraz do czynności przygotowawczych i wysto­

sował do Wydziałów powiatowych w tych oko­
licach, gdzie sprawdzony zo<tał brak ziarna na 
zasiew, okólnik, wskazujący sposób, w jaki po­
życzki będą udzielane.

Jako zasadę przyjął Wjdział krajowy, że 
bezprocentowe pożyczki na aasiew udzielane bę­
dą potrzebującym pomocy włościanom za soli­
darną poręką gmin. W  tym cela Rada gminna 
ma wymienić wyraźnie członków, za których 
przyjmuje porękę i wskazać, do jakiej wysoko­
ści ta poręka sięga. Poręka gmin nie będzie w 
tym wypadku ryzykowną, gijyż projekt rządowy 
przyznaje pożyczce tę ważną koncesję, że za­
ległe raty ściągane być mają w drodze polity­
cznej egzekucji.

Na reprezentacji gminnej ciężyć będzie wa­
żny obowiązek czuwania nad tem, aby pożyczki 
dostawały się tylko tym członkom gminy, któ 
rzy rzeczywiście pomocy publicznej potrzebują 
i dają przytem rękojmię, że jej nie nadużyją, 
lecz fundusze uzyskane bez procentu i w ogóle 
bez żadnych kosztów obrócą na cel wskazany a 
tem samem ocalą się od nęizy i po zbiorach z 
łatwością .uiszczą się z długu. Reprezentacje 
powiatowe pośredniczyć będą w przeprowadze­
niu tej akcji zbiorowej za łomocą delegatów, o 
co wzywa je Wydział krajowy. Zadaniem dele­
gatów będzie najpierw zbadanie rzeczywistej po 
trzeby i sprowadzenie żądań do takiej miary, 
aby fundusze rozporządzała# wystarczyły do o- 
siągnięcia celu. Gdyby sumy, potrzebne według 
pierwotnych sprawozdań Wydziałów powiato­
wych i starostów na zakupno zboż* na zasiew, 
miały służyć za podstawę, pół miliona nie star­
czyłoby na zaradzenie złemu. Sprawozdania te 
jednak pisane były w porze, gdy potrzeby do­
kładnie obliczyć się nie dawały a nadto z prak­
tyki wiadomo jnż, że w takich razach nawet o- 
soby zbliska na stan rzeczy patrzące, skłonne 
są poniekąu do zbyt pessymistycznych kom- 
binacyj.

Delegaci Wydziałów powiatowych mają we 
dług instrukcji Wydziału krajowego widywać w 
tym duchu, aby pożyczki dostawały się tylko 
właścicielom, u których sprawdzono nietylko 
brak ziarna na zasiew, lecz także brak środ­
ków potrzebnych do pokrycia niedoboru z osta­
tnich zbiorów i brak sposobności do zarobku. 
Chodzi bowiem o to, aby z fundnszów publicz­
nych nie korzystali % uszczerbkiem dla bie­
dnych ci, którzy doznali wprawdzie także klęski 
nieurodzaju, ale mają pieniądze na zaknpienie 
ziarna na zasiew, lub mogli sobie tyle zarobić, 
ile im na to potrzeba. Pomoc publiczna nie mo­
że forytować próżniactwa,” które jest niestety 
dotąd jednym z głównych czynników nędzy lu 
dności włościańskiej. Delegaci Wydziałów powia­
towych będą mnsieli także i na to zwrócić ba­

czn ą  uwagę, ażeby fundusze pożyczkowe, prze­
znaczone dla najbiedniejszych, nie dostały się 

! matadorom gminnym, wywierającym znaczny 
wpływ w radach gminnych a niecierpiącym 
nędzy.

W myśl okólnika Wydziała krajowego naj­
później do 25. bm Wydziały powiatowe nade­
słać mają gotowy już sabstrat do rozdziału fun­
duszu półmilionowego, tj. uchwały Rad gmin­
nych z poręczeniem i ze spisami włościan. Od 
trafnego postępowania delegatów powiatowych, 
mianowicie od ich gorliwości w dopełnieniu 
wskazówek, które Wydział krajowy w swoim 
okólnika podał, zawisł w niemałej części dobry 
skntek tej zbawiennej akcji. Jest to w tej chwi­
li najważniejsza sprawa krajowa; od jej szcxę 
śliwego załatwienia ziwisłu włościan w
następuych latach a zmarnowanie funduszu pół­
milionowego srogo zemściłoby się na lekkomjśl- 
nych. Oby delegaci powiatowi wszędzie wywią­
zali się dobrze z swojego zadania  ̂a przedewszy- 
stkiem naśladowali Wydział krajowy w oglę­
dności i szybkości działania.

Wydział krajowy otrzymać ma ze skarbu 
państwa półmilionową pożyczkę bez procentu 
tylko do 1. stycznia 1881, % czego wypływałoby, 
że do tego terminu gminy powinny zwrócić o- 
trzymane fundusze, a w razie przedłużenia ter­

minu, opłacić taki procent, na jaki Wydział 
krajowy po 1. stycznia 1881 musiałby sam za­
ciągnąć pożyczkę, aby zwrócić skarbowi pań­
stwa dług obecnie zaciągnięty. Zwrócenie po­
życzki otrzymanej bez procenta jnż po żniwach 
nie przedstawiałoby może nadzwyczajnych tru­
dności nawet ubogim włościanom. Zależeć to 
jednak będzie od sejmn, czy tam, gdzie się oka­
że potrzeba, wypłata pożyczek zostanie rozłożo­
na na kilka lat pod warunkami rzeczywiście 
jaknajlżejszemi.

Nakoniec dodajemy, że pożyczki bezprocen­
towe udzielone będą w tych powiatach, w któ­
rych według sprawozdań starostw i Wydziałów 
powiatowych razem zestawionych sprawdzony 
został brak ziarna na zasiew w mniejszym lub 
większym stopnia. Takich powiatów jest 57. Oto 
ich sp is : Biała, Bóbrka, Bochnia, Bohorodczany, 
Brzesko, Brzozów, Buczacz, Chrzanów, Czort- 
ków, Dąbrowa, Dobromil, Dolina, Drohobycz, 
Gorlice, Gródek, Grybów, Horodenka, Jarosław, 
Jasło, Jaworów, Kolbuszowa, Kraków, Krosno, 
Limanowa, Lisko, Lwów, Łańcut, Mielec, Mo­
ściska, Myślenice, Nadwórna, Nisko, Nowy Sącz, 
Nowy Targ, Pilzno, Podhajce, Przemyśl, Prze­
myślany, Rawa, Rohatyn, Ropczyce, Rudki, Rze­
szów, Sambor, Sanok, Skałat, Sokal, Staremia- 
sto, Tarnobrzeg, Tarnów, Wadowice, Wieliczka, 
Zbaraż, Złoczów, Żółkiew, Źydaczów i Żywiec.

Projekt ustawy o pożyczce bezprocentowej 
dla Galicji opiewa:

§. 1. Upoważnia się rząd, aby reprezentacji 
krajowej w Galicji wypłacił 500.000 zł. tytnłem 
zaliczki bezprocentowej zwrotnej w r. 1880 na 
zakupno ziarna na zasiew dla gmin nawiedzo­
nych niedostatkiem.

§. 2. Zaległe raty zaliczek, udzielonych przez 
Wydział krajowy na zaknpno ziarna na zasiew 
za poręczeniem gmin, mogą być ściągane od in­
teresowanych za pomocą egzekucji politycznej.

§. 3. Dokumentu prawne, podania i proto­
kóły co do udzielonych pożyczek są wolne od 
stempla i opłat.

§. 4. Wykonanie niniejszej ustawy, która 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia, porucza 
się ministrom spraw wewnętrznych i skarbu.

W motywach do powyższego projektu usta­
wy czytam y: Podczas obrad w Izbie deputowa­
nych nad przedłożeniem o zaradzeniu nędzy za­
strzegł sobie rząd, iż wniesie jeszcze inne przed­
łożenie, aby umożebnić w porę zakupno ziarna 
na zasiew dla gmin galicyjskich nawiedzonych 
niedostatkiem.

Ponieważ, jak to w motywach do pierwsze­
go przedłożenia powiedziano, Wydział krajowy 
galicyjski postanowił wnieść w sejmie, w braku 
innych funduszów krajowych, zaciągnięcie poży­
czki 500.000 zł. na zaknpno ziarna na zasiew, 
przeto może się tylko o to rozchodzić, iżby su­
mę tę dać Wydziałowi krajowemu ze skarbu 
publicznego na krótki przeciąg czasa do rozpo­
rządzenia, aby gdy sejm nie może w porę zara­
dzić, mógł przynajmniej Wydział krajowy po­
czynić odpowiednie zarządzenia.

Rząd wnosi przeto w skntek prośby Wy- 
działn krajowego, aby go upoważnić na mocy 
załączonej ustawy (§. i .)  do wydania reprezen­
tacji krajowej w Galicji na cel wspomniany su­
my zł. 500.000, tytułem zaliczki bezprocentowej 
zwrotnej w r. 1880.
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(Ciąg dalszy)

Był nim Pater A lfe « . ieżeli gdaie “ ie
«<ł w celu rojalistycżaej 

M o  spojrzeć na tego 
P<*nać. w  tym iliryjskim k sięga  o twarzy^roz 
bójni]ca morsy eg0t odrodziła się bre^ ’ mor_

; fizjognomia starych Uskoków, ^ , gkich
sępów, dawnych korsarzy P° . 

“ orzech. Był on synem rybaka z Zary
*  łodzi pośród sieci. Będąc chłopcem m a*

( głos bardzo piękny, ktoś go usłyszał śpiewa]* 
i c®go i dostał się do Franciszkanów do ehórU- 

Udało się a; nim klasztorowi, został księdzem, a 
wkrótce jednym z na;—5> jttuuym a uajwjfwiwuoj»»ł«- członkÓW
zakonu- a]e p o s t a ło  mu- w sercu coś ż mary- 

t ^“ ^kiego zapału, a na opalonej skórze resztka 
/.powiewu morskiego wiatru. Pobyt w zimnych 

® ap4ch klasztoru nie mógł zatrzeć tegó. Nie był 
O® bigotem, w  danym razie gotów był pójść na 
®oże> jeżeli szło o dobrą sprawę, a jeżeli miał 

| jakie watne polityczne interesa, po rano odma- 
wiał Wszystkie modlitwy na cały dzień, a cza­

szami en yr0t n* dwa dni naraz, aby jak mówił 
Z powagą „‘prędzej się z tem uprzątnąć." Nie­
poskromiony w miłości i nienawiści, otoczył

prawdziwem uwielbieniem ochmistrza, którego 
wprowadził do królewskiego domu. Kiedy mu 
więc królowa wyznała swoje niepokoje, udał na­
przód, że jej nie rozumie; gdy jednak zaczęła 
nań silniej nalegać, stał się gwałtownym i wy- 
łąjał ją, jakby to uczynił z każdą inną peni- 
tentką, z pierwszą lepszą kapcową z Raguzy.

Czyż nie wstydzi się rzecz tak szlachetną 
psnć takiemi dzieciństwami? Na cóż właściwie 
może się uskarżać ? Czyż kiedy zapomniano win­
nego jej szacunku? I z powoda niedorzecznych 
fantazyj świętoszki, albo kokieterji kobiety, 
która sądzi, że nikt jej oprzeć się nie może, po- 
*bywać się takiego człowieka, którego Wszech­
mocny popchnął jej w drogę widocznie dla try- 
umfu rojalizmu? !  I w swojej mowie marynar- 
kiem ^°*U(in*owyiZ łPał łagodząc księżym uśmiesz- 
czyć ni°da*’ » że przeciw dobremu wiatrowi wal- 
przód. " 6 ual6ży> ale rozpiąć żagle i dążyć na- 
bieta wobec “ ^ z c iw s z a ,  najsilniejsza ko-
słabą. P r z e k o p ?  ̂ ZOrnych dT dÓW I ? -  Y  
Fryderyka, że Z  J l ™ * '  * mcha’ rzekła sobie 
może pozbawiać ^  !  sp,rawy swe&° syna nie
M  to P o w i n n a ^ r ć n: iLtkie siły Na „ A  na meble i zebrać
ASZA«ńła w Siebie nat *resat4 narażała ? Wmówiła W sienie nakonięc, że pomyliła sie
uważając uległość i namiętną przyjaźń Elizeusza
za coś innego.

w  r z e c z y w is t o ś c i  o n  k o ch a *  j ą  a ż  d o  8

leństwa, miłości*, szczególną, g łę b o k ą  j a k  otchłań, 
którą odtrącał od siebie, a która zawsze ma- 
nowcami doń powracała. Nakoniec miłość ta z 
pokonywująeą wszystk° ^ “ “ ą opanowała stale 
jego seree. Djtyćhczas Meraut sądził się nie- 
Ł y m  do ładnego tH nrtgo ocz,c,a .

pierwej, kiedy jeszcze w dzielnicy studenckiej 
głosił swoje rojalistyczne kazania, nie jedna 
gryzetka nie rozumiejąc ani słowa z tego, co 
mówił pokochała się w nim w muzykalnym to­
nie jego głosu i tych nieokreślonych płomieniach, 
które tryskały z oczn idealisty. Była to magne­
tyczna siła przyciągająca, jaką apostołowie na­
wracali Magdaleny. Skłaniał się przed nią z 
przyjaźnem uczuciem i odbierał to, co mu ofia­
rowała ukrywając lekceważenie, które wszyscy 
południowcy mają dla kobiet. Ażeby dostać się 
do jego serca, miłość mnsiała przejść przez sil­
ną jego głowę; i w ten sposób przyszło do te­
go, że jego uwielbienie dla dumnego charakteru 
Fryderyki i wielkoduszności, z jaką znosiła cio­
sy przeznaczenia, przy ścisłem pożyciu razem 
w domu wygnania, przez ciągłe wzajemne dzia­
łanie na siebie i wspólnie ponoszone boleści, 
przerodziło się stopniowo w prawdziwą namię- 
tuość sercową —  ale w namiętność pokorną, u- 
krytą, beznadziejną, dla której było dosyć, pło­
nąć z dala, jak skromne światełko biedaka na 
ostatnim stopniu ołtarza.

Znowu minęło kilka miesięcy w ten sam 
sposób, na pozór spokojnie wśród tych walk to­
czonych w cichości. Było to w pierwszych dniach 
września. Wspaniałe promienie słoneczne zga­
dzały się wybornie z wesołem usposobieniem 
królowej, która po śniadaniu udała się̂  na zwy­
kłą przechadzkę w towarzystwie księcia Rożen, 
Elizeusza i pani Silvis. Ta ostatnia pełniła 
służbę damy honorowej, Coletta bowiem otrzy­
mała urlop. Królowa na czele małego towarzy­
stwa kroczyła przez cieniste, obrębione powo­
jem aleję parku i często odwracała się, aby 
W1 spoŚÓb stanowczy, który jednak byf w zupeł-

Program rewolucjonistów
moskiewskich.

W  zeszłą sobotę, jak donosiły telegramy z 
Petersburga, policja wykryła znowu (niewiedzieć 
już którą z kolei) tajną drukarnię rewolucjonistów, 
a w niej stosy świeżo odtłoczonego numeru Naro- 
dnoj Woli. Jednakże rewolucjoniści zdołali jnż byli 
część nakłada rozrzucić między publiczność. Re­
dakcja Kur. Poen. otrzymała właśnie jeden e- 
gzemplarz tego nnmeru, i podaje w przekładzie 
program, jaki w nim ogłasza centralny komitet

nej zgodzie z jej gracją niewieścią, dorzucić ja ­
kie słówko do wesołej rozmowy prowadzonej 
przez postępujących za nią dworaków. Dzisiaj 
właśnie była bardzo wesołą i ożywioną. Ran­
kiem nadeszły wiadomości z Ilirji, że abdykacja 
sprawiła jak najlepsze wrażenie, i że imię Le­
opolda V. stało się jnż nlnbionem w ostach 
ludu. Elizeusz Meraut tryumfował.

— Czyż nie mówiłem panu, mój książę, że 
oni zakochają się jeszcze namiętnie w swoim 
młodym królu. Dziecko, tylko dziecko jest w 
możności ożywić na nowo dawną miłość... Jest 
to niejako nowa religia, którą w nich wpajamy, 
nowa wiara z całą swoją gorliwością i całą nie­
winnością.

I mchem gwałtownym, jemu tylko właści­
wym odrzucając oboma rękami w tył swoją grzy 
wę, zaczął się wywnętrzać z namiętną wymo­
wą. W tej chwili zmienił się zupełnie tak, jak 
Arab w łachmanach skoro z ziemi, na której 
leżał skulony, wskoczy na rumaka.

 Mamy go znowu, rzekła markiza po ci­
chu z namiętną miną, podczas gdy królowa, aby 
go słuchać lepiej, nsiadła na brzegi alei pod 
cieniem rozłożystego drzewa. Inni stali przed 
nią z uszanowaniem; powoli jednak grono słu­
chaczy zaczęło się przerzedzać. Nasamprzód ode- 
gzła pąpi Silvis, aby w ten sposób ostentacyjnie 
zaprotestować przeciw człowiekowi, którego nie- 
naw(dziła, czego nigdy nczynić nie omieszkała; 
księcia zawołano dla załatwienia jakiegoś inte­
resu. Oboje pozostali sami. Elizeusz nie zauwa­
żał tego, i stojąc wyprostowany na słońcu pra­
wił dajej. Zapał uszlachetnił jego rysy, po któ 
rych ślizgały się promienie słoneczne niby po

Irneayłalę 1 ogłocwewla p r*y j*a jł
We Lwowie bióro administracji „Gaseły Nar.* 

Plac Ttniink-i „  pałaoa W . Ulanieokioh. Ogle- 
•eaia w Parjiu przyjmuje wyłącznie dla 
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rewolucjonistów.Ponieważ dokument ten jest nader 
ważny, bo daje nam poznać jakiego planu akcji 
trzymać się będzie stronnictwo, które rzuciło 
rządowi rękawicę i ma wszystkie szanse, że go 
w końcu pokona, przytaczamy więc go według 
przekładu Kur. Fozn. Podzielony on jest na ar­
tykuły, ponumerowane literami alfabetu. Oto je­
go brzmienie: . . .  .

A . Wedłag naszego najgłębszego przekona­
nia jesteśmy socjalistami i stronnikami ludu. 
Jesteśmy przekonani, że jedynie na podstawie 
socjalistycznej można wpoić ludzkości zasady 
„wolności, równości i braterstwa;" że tylko na 
tej podstawie zabezpieczyć można ludom powsie- 
cbny dobrobyt i zupełny wszechstronny rozwój 
jednostek, — a zatem także i postęp. Jesteśmy 
przekonani, że tylko wola ludu sankcjonować 
może formy społeczne, że rozwój lodu tylko wte­
dy trwałym być może, jeżeli jest samodzielny i 
swobodny, —  jeżeli każda idea, która się w ży­
ciu urzeczywistnić ma, wprzód jasno pojętą i 
zrozumianą będzie wśród ludu. Szczęście ludu i 
wola ludu, to nasze najświętsze i nierozdzielme 
ze sobą złączone zasady.

B. 1. Skoro wejrzymy w głąb stosunków, 
wśród których lud żyje i praeaje, przekonujemy 
się, że lud (moskiewski) znajduje się w sianie 
najzupełniejszego tak politycznego jak ekonoini- 
cznego niewolnictwa. Każdy robotnik pracuje 
wyłącznie na wyżywienie i utrzymanie warstw 
pasożytnych; jako obywatel pozbawiony jest 
wszystkich praw; cały rzeczywisty stan rzeozy 
w Moskwie nietylko przeciwi się jego woli, lecz 
nadto nie wolno mn nawet tej woli swej wypo; 
wiedzieć i sformułować. Robotnik moskiewski 
nie ma nawet sposobności pomyśleć o tem, co 
jest dobre a co złe, — a nawet i myśl sama 
o woli ludu uważaną bywa za zbrodnię przeciw 
istniejącemu porządkowi. Ze wszech stron obsa- 
czony lad puniżany jest aż do fizycznej degene­
racji, do stępienia, nędzy i do niewolnictwa.

2. Po nad spętanym w kajdany Indem wi­
dzimy warstwy wyzyskiwaczy, stworzonych przez 
rząd i przez niego protegowanych. Dodajmy, że 
ten rząd reprezentuje największą potęgę kapi­
tału w całym kraju, że jest jedynym politycz­
nym cięmięzcą ludu, że tylko dzięki jemu sa­
memu, istnieć mogą pomniejsze pijawki i wyzy­
skiwacze. Widzimy, że ta potęga państwowej 
bnrżoazji utrzymuje się jedynie dziką przemo­
cą —  organizacją swoją tak wojskową i polity­
czną, jakoteż czynowniczą —  jak to czasa swe­
go czynili Mongołowie Dżengish&na.

3. W Indzie samym żyją jeszcze mimo po­
wszechnego ucisku stare tradycyjne zasady: 
prawo luau do wspólności gruntów i lokalnego 
samorządn, zaczątki federacyjnych instytucji, 
wolność sumienia i słowa. Te zasady .rozcią- 
głyby się obszernie i dałyby naszemu całemu 
rozwojowi nowy kierunek w duchu ludu, gdyby 
tylko lad otrzymał możność żyć tak, jakby stó- 
sownie do swych skłonności żyć pragnął.

C. 1. Sądzimy tedy, że jako socjaliści i 
zwolennicy ludu za pierwsze zadanie nasze u- 
ważać musimy: uwolnić lud od gniotącego eię- 
żaru nowoczesnego państwa, sprowadzić poli­
tyczny przewrót, który władzę odda ludowi. 
Tym przewrotem dokażemy:

1) że odtąd lud rozwijać się będzie samo­
dzielnie i stóBownie do własnej woli;

2) że w życia lada moskiewskiego znajdą 
uznanie i poparcie zasady czysto socjalistyczne, 
które nam i ludowi są wspólne.

2. Sądzimy, że wola ludu może być dosta­
tecznie jasno wypowiedzianą w zgromadzenia 
konstytncyjnem, wybr&nem niezależnie na pod­
stawie powszechnego głosowania, — które na­
turalnie nie jest jeszcze bynajmniej idealną 
formą wyrazu woli ludu, w dzisiejszych atoli 
stósunkach jest jedynie możebną.

3. Jest przeto celem naszym odjąć obecne­
mu rządowi władzę i oddać ją  konstytucyjnemu 
zgromadzenia, którego zadaniem będzie prze­
prowadzać wszystkie nasze państwowe i spo­
łeczne instytucje i stósownie do instrukcji swych 
wyborców przekształcić.

rzeźbie marmurowej. W tej chwili był pięk­
nym, ową pięknością duckową, porywającą, któ­
rej oprzeć się niepodobna. Królowa nie mogła 
ukryć w tej chwili swego podziwienia dla tego 

' człowieka. Czy spostrzegł to w jej błybzezą- 
'czych oczach? Czy uczuł wstrząśnienie wewnę- 
1 trzne, które wywołuje zawsze w osłowieku uczu- 
jcie rozpłomieniające się w bezpośredniej blisko- 
' ści ? Zaczął się jąkać, wymówił słów kilka, po- 
! czem drżąc na calem ciele urwał, i utkwił w 
I królowe, która patrzała w ziemię i w jej włosy, 
t połyskające od słońca jak roztopione złoto, spoj­
rzenie przeciągłe, pochłaniające płomieniem jak 
wyznanie swojej miłości...

Fryderyka czoła, że ten płomienny wzrok 
spoczywa na jej głowie, że pali ją jak płomień 
słoneczny, bardziej oślniewający od słońca i sil­
niejszy, ale nie miała siły, aby się odwrócić. 
A kiedy Elizeusz przerażony wyrazami, które 
mn się cisnęły na usta zerwał się gwałtownie 
i odbiegł, w tej chwili zdawało jej się, jakby 
opuszczało ją życie, tak była przepełniona ma­
gnetycznym wpływem tego człowieka; opano­
wało ją pewnego rodzaju omdlenie dachowe tak, 
że musiała oprzeć się o darniową ławeczkę... 
Ciemne cienia unosiły się nad ścieżkami wysy- 
panemi żwirem. Woda szemrała w muszli fon­
tanny, orzeźwiając wspaniałe, popołudniowe go­
dziny letnie. W całym, rozkwitłym ogrodzie 
było tylko słychać brzęczenie owadów nad wo- 
niejącemi kielichami kwiatów i suchy szczęk 

arabina, z którego na końcu parku młody król 
strzelał do celu.

(C. d. n.)



D. W  ten sposób przedstawiają nam się na­
stępujące c e le :

1) Stała reprezentacja ladn, złożona, jak 
się wyżej wskazało, i opatrzona zupełną władzą 
we wszystkich kwestjach państwowych;

2) obszerna autonomia, poręczona wolnym 
wyborem na wszystkie urzędy;

3) samodzielność gminy jako jedności eko­
nomicznej i administracyjnej;

4) należenie gruntu do ludu;
5) system zmierzający do tego, aby wszyst­

kie fabryki i przemysłowe zakłady oddane były 
ludow i;

6) zupełna wolność sumienia, słowa, prasy, 
stowarzyszeń, zebrań i agitacji wyborczej;

7) powszechne prawo wyborów bez ograni­
czenia czy to ze względu na własność, czy też 
na stan ;

8) zastąpienie armii stałej armią teryto­
rialną.

E . Stosownie do tychże celów rozpada się 
czynność stronnictwa naszego jak następnje:

1) Propaganda i agitacja. Propagandy zada­
niem jest popularyzować we wszystkich war­
stwach społeczeństwa ideę demokratyczao - poli­
tycznego przewrotu, jako środek społecznej re­
formy. Agitacja zmierzać powinna do tego, aby 
ze strony ludu i społeczeństwa protestowano jak 
najobszerniej przeciw istniejącemu porządkowi, 
aby żądano reform w duchowieństwie, mianowi­
cie zaś zwołania konatytującego zgromadzenia, 
Dziać się to może w form ie; zebrań, demonstra­
cji, petycji, tendencyjnych adresów, odmowy pła­
cenia podatków. .

2) Destruktywna i terorystyczna działal­
ność. Czynność terorystyczna, zasadzająca się 
na gładzeniu najszkodliwszych przedstawicieli 
rządu, ochronie stronnictwa przed szpiegami, 
karaniu samowoli rządowej i administracyjnej, 
ma na celu zniszezyć lnb podkopać urok rządu, 
wykazywać stale, ze walka z rządem jest mo- 
żebna, podnosić w ten sposób w ladzie rewolu­
cyjnego ducha i wiarę w powodzenie, a w koń­
cu kształcić do walki przydatnych i zahartowa­
nych ludzi.

S) Organizacja tajnych stowarzyszeń i gru­
powanie ich około jednego punktu środkowego. 
Tworzenie małych tajnych stowarzyszeń z wazel- 
kiemi możebnemi rewolncyjnemi celam i, jest 
nieodzowne tak dla wykonania licznych funkcji 
stronnictwa, jako też dla wykształcenia samych- 
że członków stronnictwa. Atoli wszystkie te 
małe związki muszą się grupować około jednego 
pnnktn.

4) Zdobycie wpływowego stanowiska i sto­
sunków z armią, w społeczeństwie i wśród lndn

5) Organizacja i wykonanie przewrotu. Po­
nieważ Ind jest pognębiony, ponieważ rząd je­
szcze bardzo długo powstrzymywać może po­
wszechny ruch rewolucyjny —  przeto stronni­
ctwo samo powziąć musi inicjatywę przewro­
tu —  a nie może czekać chwili, w której Ind 
bez nas obyć się będzie mógł. Co się tyczy spo­
sobu, w jaki przewrót ma nastąpić... to sprawa 
ta nie może być rozgłaszaną!

6) Agitacja wyborcza, celem zwołania kon- 
stytnjącego zgromadzenia. W jakikolwiek sposób 
przewrót nastąpi, obowiązkiem stronnictwa bę­
dzie natychmiast zwołać konstytnjące zgroma­
dzenie, oddać władzę tymczasowemu rządowi. 
Stronnictwo zważać musi, aby przy wyborach 
uwzględniano drobnych właścicieli.

Alians francuzko - moskiewski 
a sprawa polska.

Zamierzone powiększenie armii niemieckiej 
musiało zaniepokoić i zaniepokoiło Francuzów. 
Wyrachowano w Paryża, że po przyjęciu nowe­
go wojskowego prawa przez parlament berliń­
ski —  Niemcy będą posiadać o cały korpus wię- 
eej wojska niż Francnzi. Jest to groźne wyz­
wanie, które zmusi wszystkie sąsiednie mocar­
stwa do nowych wydatków na wojsko.

Francuzi nie mogą patrzeć obojętnie na ta­
kie wzmocnienie sił przez Bismarka, zapewnia­
jącego pokój, zwłaszcza, iż oni to są powodem 
i zarazem celem tych uzbrojeń. Jenerał Farre, 
minister wojny zrozumiał dobrze znaczenie nie­
mieckiego projektn i z przyspieszoną energią 
przeprowadza dawno rozpoczętą reorganizację 
franenzkiej armii, którą po cichu, bez nowych 
nehwał ciał reprezentacyjnych, wypadnie mn 
wzmocnić. Jenerałów starych, niezdolnych lub 
podejrzanych o sympatje monarchiczne, usuwa 
stopniowo i zastępuje ich młodymi, zdolniejszy­
mi a szczerze do republiki przywiązanymi. Sztab 
główny, biura ministerstwa wojny i szkoły woj­
skowe zostały znpełnie przekształcone. Dzien­
niki monarchiczne oskarżają Farra, że dezorga­
nizuje armię, lecz same w to oskarżenie nie 
wierzą. Wielką też baczność zwraca nowy mi­
nister na wyćwiczenie żołnierzy. Gdy w Izbie 
deputowanych poroszoną została kwestja reduk­
cji lat w służbie czynnej —  minister odrzekł, 
iż przystać na nią nie może, trzy lata bowiem 
są niedostateczne do wykształcenia żołnierza. 
Oświadczenie to, tern więcej zadziwiło, iż po­
wszechnie jest wiadomem, że Francnz prędzej 
się uczy i przejmuje dachem wojskowym niż 
Niemiec.

Wspomnienia Czarnohory
prses

MARCELEGO TURKAWSKIEGO.

(Ciąg dalssy.)

Do tego trza dodać i to, że hncnli niekła­
maną miłość rodzinnej ziemi objawiają w pieśni, 
bo ich pieśń jest wiernym obrazem i duszy i 
całej przyrody endnej, w której oblicze tak z 
bliska patrzą. A głośny wódz opryszków Dobosz 
niemniej zażywa sławy poety, ranny bowiem w 
Kcsmaczu kazał się towarzyszom nieść na po­
bliską górę, odtąd Dobosiową nazwaną, i tam 
przygrywając na sopiłce, wyśpiewał żałośnemi 
tony dumę, gdzie w urywkach zawarł cały swój 
tywet, poczem miał skonać. W  najogólniejszym 
zarysie przedstawia się życie tego rozgłośnego 
awanturnika Aleksego Dobosza czyli Doboszozn- 
ka według zebranych podań, jak następnje.

M ędzy latami 1789 a 1741 zjawił się on 
w Karpatach i tak zasłynął ze swych śmiałych 
czynów, że imię jego szeroko zabrzmiało po ca­
łej Rusi, a tradycyjnie przechowało się w pieś­
niach i baśniach luda po dziś dzień. Główaem 
jego siedliskiem była Czarnohora, zkąd na wszyst­
kie strouy wysyłał rozkazy, aby ma mieszkańcy 
znosili jadło i trunki, grożąc nieposłusznym, iż 
wyśle sto swoich mołojców, co potrafią zażądane 
rzeczy wymusić, ż e  miał liczną b a n d ę , dowodzi 
tego pewna wiadomość, że w czasie kiermaszu 
napc ł miasteczko Bolechów i okrutnie złnpił. 
B ji  to prosty hucał bez żadnego wykształcenia

Dzienniki nie wiele piszą o pracach mini­
stra wojny —  wszystkie bowiem stronnictwa 
spierające się o stosowanie wolności, w tym 
punkcie są zgodne, iż zbrojuość Francji musi 
być podnoszoną w miarę wzmacniania się Nie­
miec, tern więcej, że powiększenie armii nie­
mieckiej zdecydowanem zostało ze względu na 
Francję. W  motywach swoich do projektu no 
wego prawa wojskowego, uiemiecki kanclerz nie 
pominął wprawdzie i Moskwy, lrfcz, gdy wiado­
mem jest, że w razie wojny, Bismark przezna­
czył dla swojego nad Duanjem sprzymierzeńca 
rolę neutralizowania i powstrzymywania pań­
stwa carów —  nie może więc podlegać wątpli­
wości, że owe powiększone siły niemieckie my 
śli zwrócić przeciwko Francji.

Że przeciwko nim zbroją się Niemcy, u- 
twierdziły Francuzów w tum przekonaniu list 
Moltkego do jednego z deputowanych, który o- 
głosiła Ajencja Havasa i ustna odpowiedź, u- 
dzielona przez tegoż Moltkego drugiemu deputo­
wanemu, którą wydrukowała Augeburgska Ga­
zeta. Obaj ci deputowani prosili jenerała, ażeby 
użył wpływu, jaki posiada, na cesarza Niemiec 
na rzecz zmniejszenia tych ciężarów, jakie zwali 
na barki ludu nowy projekt do prawa w orko­
wego.

W wspomnianym liście pisze Moltke: .Gdzież 
jest człowiek, któryby sobie nie życzył, ażeby 
były usunięte ciężary, jakie wywołane zostały 
przez utrzymanie armii w tern położenia, w ja ­
kiem się Niemcy znajdują, otoczone potężnemi 
monarchiami? Ani królowi0, ani rządy nie są o- 
bojętuymi dla tego życzenia. Nadziei atoli, aże­
by się zmienił istniejący stan rzeczy, mieć nie 
można, chyba wtedy, gdy wszystkie narody u- 
znają, iż wszelka wojna, uawet zwycięzka, jest 
klęską publiczną. Ani wola, ani potęga cesarza 
nie jest zdolną wywołać takiego przekonania. 
Zrodzi się ono dopiero wskutek lepszej, rei gij- 
nej edukacji, moralności- indów i historycznego 
rozwoju w ciągu wieków, lecz ani ja, ani pan, 
nie będziemy już tego świadkami.a

Więc wedłng Moltkego, stan wojenny jest 
stałym, i wojny pustoszyć będą Europę przez 
długie jeszcze wieki.

Dmga odpowiedź jest jaśniejszą i więcej 
charakteryzującą stosunek Niemiec do Francji. 
.Jeżeli chcecie, powiedział Moltke, oddać Fran­
cji Alzację i Lotaryngię, to zmienia zupełnie 
kwestję; jeżeli jednak nie chcecie im zwrócić 
tych prowincyj, musicie przyjąć rządowy pro­
jekt o powiększenia armii.”

W ięc Moltke podejrzywa rząd republikański
0 zamiar odebrania utraconych prowincyj, i wy­
powiada to bez żadnej ogródki. To, co Bismark 
dyplomatycznie zamilczał, Moltke z szczerością 
wojskową wypowiedział.

W  Berlinie spodziewają się wojny z Fran­
cją, i nie wierzą w zapewnienia dyplomatów, iż 
rząd republiki nie myśli o odebraniu zabranych 
prowincyj; co więcej, nie wierzą tam bynaj­
mniej, ażeby się nie noszono z myślą przymie­
rza pomiędzy Moskwą a Fraucją. Snać pod tym 
względem musiano w Berlinie otrzymać pewne 
wiadomości. Przypominamy, iż rokn zeszłego po 
licznych naradach Orłowa i wielkiego ks. Kon­
stantego z francuskimi mężami stanu w Paryża
1 po relacji, jaką Orłów o tych naradach złożył 
Gorczakowowi w Badenie, Bismark pospieszył 
do Wiednia umówić się zAndrassym o warunki 
przymierza niemiecko-austrjackiego. Zdaje się 
też być pewnem, i i  wspomniane przymierze jest 
odpowiedzią na przymierze już istniejące, lub 
bliskie zawiązania pomiędzy Francją a Moskwą. 
Mając plecy zakryte przez Anstrję, zwraca te­
raz swój front przeciwko Francji, i czeka na 
zaczepkę. Francuzi ? pewnością pierwsi nie wy­
stąpią, —  gdyby jednak zmieniły się okoliczno­
ści i nabrali pewności, że nie minie ich pomoc 
moskiewska, przybiorą taką postawę, iż sprowo­
kują zaczepienie siebie ze strony Niemiec.

Małe rzeczy bywają często wskazówką rze­
czy ważnych. O ścisłem porozumieniu z Mos­
kwą można sądzić z gorliwości, z jaką rząd 
irancuski spieszy z usłngami jej ambasadorowi. 
Jak za Thiersa i Decazesa tak i obecnie wszel­
kie żądanie Orłowa bywa skwapliwie spełnia- 
nem. Hasłem jest nieobrażać Moskwy, być z nią 
w dobrych, najlepszych stosunkach i tych sto­
sunków niczem na zewnątrz nie zdradzać. Gdy 
pewien dziennik radykalny wydrnkował artykuł, 
przedstawiający działanie jednego z wielkich 
książąt w świetle zaćmiewająoem jego honor, 
pospieszył minister do Orłowa z oświadczeniem, 
iż dziennikowi będzie wytoczonym proces a re­
daktor jego zostanie przykładnie ukarany. .Nie 
chcemy procesu, rzekł Orłów, bo wtedy dopiero 
skandal byłby zupełny” i dał mu lekcję szano­
wania wolności prasy. Pomimo tego, ile razy 
idzie o zrobienie przysługi ambasadorowi, mini­
sterstwo nie rachuje się z prawem i z gościn­
nością, udzielaną wygnańcom po! tycznym.

W  Nicei zamieszkiwał od dłuższego czasu 
Alissow, moskiewski republikanin. Wydal on bro­
szurę w moskiewskim języku p. t. .Życie Ale­
ksandra IL, w której odsłonił tajemnice dwor­
skie i przedstawił rzeczywisty charakter cara. 
Bruszura rozeszła się pomiędzy orszakiem cesa­
rzowej w Cannes i wywołała skargi przed pre­
fektem. Z rozkaz a ministra prefekt broszurę 
skonfiskował, aczkolwiek na zasadzie prawa obo­

i małej ogłady, lud przecież chcąc uszlachetnić 
swego bohatera opowiada, że umiał pisać, co n 
niego jest wielką sztnką. Opowieści gminne z 
poblizkich miejsc, gdzie przebywał i napadał, 
wyjaśniają niektóre szczegóły z działań Dobo- 
szowych, między temi sprawkami są rozgłoś- 
niejsze:

W pobliżu Bolechowa spalił dom znienawi­
dzonego szlachcica Rawicza w nieobecności go­
spodarza, którego sprowadził podstępem do są­
siedniego popa, gdzie wraz z to w a rzy sza m i za­
mówił się na wieczorną ncztę; jedyny raz za­
mordował nożem dziedzica Borszczowa Szerzynę, 
herbu Topór, mimo błagań słabej żony; to zno­
wu napadłszy na zamożny dom Potockich został 
pobity, mnsiał więc uciekać, a ścigany ledwie 
zdtłał się przed pogonią ukryć we wozie nawo­
zu; inną razą ukrył się w pobliżu Tarki w Sam- 
borskiem do wydrążonego ogromnego dębu lecz 
zmuszony duszącym go dymem wyjść z kryjów­
ki, został schwytany, lecz potrafił jak to nie­
raz bywało wymknąć się szczęśliwie z wie**6'  
nia; napadł 4. października 1741 na dwór
drMja i Rozalii Karpińskich we wsi H o*o® *£‘ !  
w b obwodzie kołomyjskim, podczas ! f e 
strzeżony o tein paa domn umyślnie■ 
gościnnie przyjęty i suto zca ł*  b a ń j j g g “ 2 J

nie wy***. "■’

wiązującego konfiskacie u i ^  Qje mogU. Nie 
dość na tem, w przeciągu 4% godzin kazał mi­
nister wydalić autora z graui0 Francji chociaż 
ten legalnie w niej przebywał i nawet za mini­
sterstwa Brogliego nie był przez policję naga- 
bywauy. Napróżn* Alissów przestawiał nie­
możność wyjazdu w tak krótkim czaSje j prosił 
o odroczenie terminu. NieuwzgIęanion0 jeg0 
interesów, ani choroby żony blizkiej połogu — 
wyjechać musiał z rodziną do Szwajcar^ gjjzje 
wyszło powtórne wydanie jego broszury, 
menceau z skrajiej lewicy .mi4t * J?uWodu 
zgwałcenia prawa gościnności i nieludzkiego 0_ 
bsjścia się z moskiewskim republikaninem, %  
terpelow&ć rząd w Izbie deputowanych. Zapo­
wiedziana interpelacja dotąd ni o nastąpiła, 
czyżby i pan Clenenceau ustąpił przed ^  dzi­
wną racją stanu rządu republikańskiego, która 
mu nakazuje bronić interesów państwa despo­
tycznego ?

Wypadek ten zrodził obawy pomiędzy licz­
nymi rewolucjonistami moskiewskimi, przeby­
wającymi w Paryża, wnoszą bowiem z niego, 
iż w razie zażądinia O.łowa, może im Francj i 
odmówić gościnności.

Wobec Polaków, postępowanie rządu nie 
uległo żadnej zmianie. Sprawa nasza jest dla 
francuzko-moskiewskiej polityki bardzo niewy­
godną Populam ść t-j sprawy we Francji, 
zwłaszcza pomiędzy demokratami i radykalista­
mi jako też poniędzy katolikami — utrudnia 
związki republiki z carstwem W tem należy 
szukać przyczyuy kilkakrotnych wystąpi u or­
ganów oporiunistfcznych z radami udzielenia 
Polakom koncesji ze strony Moskwy i pegodze 
nia z Polakami. Działanie wspólne ze rządem 
uciskającym Polakiw, nie uzyskałoby nigdy a- 
probaty wszystkie! Francazów, wie o tem rząd 
republikański i ćla tego to wypowiedział ży­
czenie, ażeby car zmienił system swoich rządów 
w Polsce i dla tego to wierzą Francuzi chętnie 
pogłoskom, iż w 25 rocznicę wstąpienia na tron 
Polacy otrzymają rzeczywiste koncesje.

Żiszedł w Paryżu wypadek, który dał po­
wód prasie katolickiej do wystąpienia sympa­
tycznego za nami. Hyaeynt Loyson, były kar­
melita a dziś założyciel nowego galikańskiego 
kościoła, wniósł petycję, do Rady municypalnej 
Paryża, aby mn odstąpiła kościół Assomption, 
przy ulicy St. Honoró, .Kościół ten, powiada 
w swojej petycji, nie jest parafialnym, lecz jest 
zajęty przez kongregację cudzoziemską polskich 
księży, znanych pod nazwiskiem Zmartwych­
wstańców”, — chce więc, ażeby tych ostatnich 
wydalono jako cudzoziemców i jemu kościół ten 
oddano. Tym sposobem, niedawno jeszcze 0- 
świadczający się z sympatjami dla Polaków, po­
zbawiłby pan Loyspn tychże Polaków, jedynego 
jaki mają kościoła! w Paryża. Jak postąpi so­
bie Rada mnnicyialna Paryża? Niewiadomo; 
Zdaje się atoli, iż rząd niedopiści do nchwały 
tyczącej się tego kościoła, odmawia bowiem Ra­
dzie municypalnej prawa własności budynków 
kościelnych .Apostata, powiada L'Union zro­
biwszy się dennncj&ntem księży katolickich, wy- 
wywołnje teraz prześladowanie nieszczęśliwych 
wygnańców. Jakaż to hańba sprowadzać prze­
śladowanie na już prześladowanych i żebrać o 
kościół u nieprzyjaciół katolicyzmu I”

“ “ Winie. Tańca, zabawy l igrzyska 1 t. d. hueul- 
®kle wykonają gimnastycy, członkowie .Sokoła” .

0 Przeprowadzę3'** każdego numeru programowe- 
ntWorzoao osobny komitet. W wykonywania 

ProCra*n przeszło sto osób bierze udział czynny.
Bewiadujemy się, że w skutek wiadomości o 

o , kiełbasą, ogłoszonej wczoraj w naszej ga- 
zecie prses dr. Stellę-Sawloklego, odbyła się rewi­
zja w składsie wędlin i rzeźni p. Underki.

* • 1,aterr.e«nniQ w Radzie miejskiej nie powinno 
oddziaływać na otrzymanie porządku i czystości w 
mieście a rząd budowniczy może doskonale dopeł­
niać swego jbowiąa]tn nie bacząc na to, czy X  lnb 
Y zostanie ra nym. Mamy od kilku dni odwilż — 
dlatego z całą energią i gorliwością należy zająć 
Blę wywożeniem śnieg,, j lo(jn choćby tylko na 
^*ync,palnych ulicach,̂  b0£ inaczoj drogi będą w 
, stanie, iż komunikacja będzie bardzo ntrn- 
nioną. Ale j ak powiadamy, naiezy Bję wziąć do

Z Rady państwa.
W i e d e ń  d. 4. lutego.

W komisji dla ustawy karnej toczyła się 
dnia wczorajszego rozprawa nad wnioskiem p. 
Gregra o zniesienie postępowania objektywnego 
w sprawach u.HSowycii. Wszyscy członkowie 
komisji oświadczyli się za zniesieniem tej dzi­
wacznej procedury. P. G r e g r nazwał objek- 
tywkę samowolą i zażądał prawnej ochrony dla 
prasy. P. S c h n ę  i d  wystąpił ostro przeciw 
postępowaniu objektywaemu i postawił wniosek, 
aby sprawę tę odesłać do wybrać się mijącej 
podkomisji. Pp. H o f f e r ,  K o p p ,  B a r e u -  
t h e r  i Kowalski przemawiali przeciw objek- 
tywce, a K o p p  podniósł, że zażalenia przeciw 
konfiskatom nigdy nie prowadzą do celu, i są 
tylko niejako nroczystym pogrzebem artykułów.

P. W o l s k i  skonstatował, że podług wy­
kazów Wiener Ztg. corocznie jest więcej niż 
tysiąc zasądzeń objektywnycb. Mnóstwo arty­
kułów ulega konfiskacie, które nie mają jas­
nych znamion zbrodni.

Wniosek S c h n e i d a  zo-tał przyjęty, a do 
podkomisji wybrano pp. L i e n b a c h e r a ,  W o l ­
s k i e g o  i B a r e u t h e r a .  Podkomisji nie u 
dziplono żadnej dyrektywy, czego S c h n e i d 
żądał.

Dnia 8 lutego.
* Jutrzejsza reduta wypadnio co do wykonania 

zapowiedzianych programem prodnkoyj bardzo świe­
tnie. Urządzeniem poloneza z „P ana Tadeusza i 
wyuczeniem zajmuje się eławny baletmistrz baletn 
warszawskiego, pan Turczynowie*, a ułożeniem 
obrazu z «Paua Tadeuzza” : .Granie Jankiela czyli 
koneert nad koncertami", pan Młodnicki. Grającego 
wybornie na cymbałach artystę-źyda sprowadzono

cych czytać, kazał im zawsze w piątki i soboty 
głośno odczytywać ruskie ewangelie, a wtedy 
modlili się wraz z nim opryszki.

Znana .Duma o Dobosza* m alaje wyr***?" 
temi barw am i ostatnie jego chwile. Kochał j g  
on w  hucnłce Hance, żonie S te fk a  
czyli Ży linki z Kosmacza. Ten4e_aprmałżonke 
przez szlachtę podmówił wiaroło®“ * ^  jakich’

c  “  b 5 l,c  et»aie, u-
kotyeauy S i n l m i ”

nowski, architekt; Piotr Kasprzycki, inżynier kole 
Albrechta; Napoleon Kovatn, Inżynier kolei Czet* 
niowleokiej ; Frańciszek Petelski, Inżynler-asysteBt 
kolei Karola Ludwika; Ludwik Radwański, aąto- 
ryzowany inżynier cywilny; Józef Sare, inżynier 
namiestnictwa i Paweł Stwiertnia, inżynier-elew ko­
lei Karola Lndwika. Do komisji lustracyjnej wy­
brani : Józef Gajewski, inżynier-elew kolei Karola 
Ludwika ; Wiktor Łaba, inżynier-elew kolei Karola 
Lndwika; Aleksander“^Pragtovfski, inżynier-elew 
kolii Karoli Ludwika ; Edward Prokopowicz, in­
spektor urzędu budowniczego miejskiego i Gustaw 
Rentt, inżynier Wydziału krajowego.

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa ptl.te- 
chuicznego odbędzie się w sobotę d. 7. b. m. o go­
dzinie 7. wieczorem w szkole Indowej imienia Ko­
narskiego. Na porządku dziennym: 1. Olcsytanie 
protokółu z ostatniego zgromadzenia. 2 Wykład 
p. Babla ,0  ofiarach nauk ścisłych” .

* Otrzymaliśmy następującą odezwę:
Kościół 00. Bernardynów lwowskich, jedna z 

najpiękniejszych świątyń we Lwowie, który jest za­
razem kościołem parafialnym, jak się przekonali­
śmy, potrzebuje wewnątrz jak najrychlejszego w 
niektórych względach odrestaurowania. I tak wypa­
da nastroić jnż rozstrojony organ, odmienić m echy 
i na nowo ezłocić wielki ołtarz, który dziwny sta­
nowi kontrast i szczególnie rażąco odbija od pię­
knych bocznych ołtarzy Uatkl Boskiej i żw. Anto­
niego; Podnosimy w tym względzie glos tsm śmie­
lej, iż wiemy z pewnego źródła, jak 00 . Bernar­
dyni robią zabiegi i obmyśllwają nad planem prae- 
prowadzenia potrzebnej restauracji, Starali się I to 
słusznie o przeprowadzenie konknreneji parafian, 
lecz ponieważ ta sprawa żółwim idzie krokiem, to 
też zamyślają urządzić składkę pomiędzy tutejszem 
obywatelstwem. W  imienin więc naszych Ojców od­
zywamy się do szanownej Publiczności, aby nie 
skąpiła, swego groBza i życzliwości na odnowienie 
świątyni pańskiej. Ozdobna świątynia t> chluba 
*»sza, a tembardz'ej świątynia, w której apoeny- 
^*1% zwłoki błogosławionego ziomka na«zego św.

, n *  Dukli, opiekuna grodu naszego, patrona ca­
łej Polski i Litwy, Rud, którego cuda i ła--kl sły­
ną w dalekie zagony polskiej ziemi.

Godzi się uzm dba£ 0 tę świątynię, którą dźwi­
gnęli 4 p. Jerzy Mniszek, Stanisław Żółkiewski i 
Jan Zamojski na pamiątkę ukońezohej wyprawy 
przeciw sprzysięzonym wrogom naszym na początku 
17. stulecia Godzi się nam poświęcić ofiarnego gro­
sza tej świątyni parafialnej, przy której paraflaniA 
od 1Ó0 prawie lat jak najchętniejszej i najskor 
szej ze strony Ojców doznają usługi duchownej. — 
Szanowni obywatele nie chciejcie zatem odpychać 
od siebie obojętnie 00. Bernardynów, jeśli zapa­
kują do serc waszych prosząc o jałmużnę pienię­
żną na odnowienie wielkiego ołtarza i organów.

* Jak Moskale obchodzą się z obcymi poddany­
mi, którzy zmuszeni stosunkami udają się w dzier­
żawy białego cara za zarobkiem, świadozy fakt na- 
stępnjący: Niejaki Leon Dąbrowski, .giser” ze 
Lwowa, który pracował dawniej w Satntgardzie, 
udał się przed dwoma laty do Rosji i przyjął obo­
wiązek w miasteczka K. Zgodził się za 9 rubli 
tygodniowo, ale pracodawca nledotrzymująe zobo­
wiązania, wypłacił mu za pierwszy tydzień tylko 
7 rubli. Dąbrowski rozgniewany tem oazukaństwem 
porznea robotę i chce odjechać. Ale na stacji przy­
trzymuje go żandarm i aresztuje pomimo, źe i&iał 
paszport i wszystkie papiery w największy: po 
rządku. Zaprowadzono go pod wojskową eskortę 
do więzienią i nałożono nań szyniel aresztancki. 
Biedak siedzi dotychczas w ohydnem, wilgotnem 
więzieniu i oczekuj© <lnlo4, 4© go wywiozą nt 
Sybir, wmawiają bowiem w niego, że jest ajeaten 
wysłanym do Moskwy przez austijackich socjalistów 
W  tych dniach udało mu się zawiadomić o swoi* 
losie austrjackiego konsula. Spodziewamy tle żt 
rząd austrjaoki ujmie się energicznie zaspom  pod 
danym, któręmn nie nie udowodniono, a który naj- 
niewinniej cierpi męki moskiewskiej katni. Przecież 
prawo międaynarodowe powinno istnieć nietylko na 
papierze, a rząd niepowinien ścierpieć, aby pier­
wszy lepszy czynownik dla jakiegoś widzimisię mógł 
się znęcać bezkarnie nad obywatelem anstrjaekim,

* W Narajówce na Podolu zmarła 18. stycznia 
Konstancja z Iwanowskich hr. Rzewuska. Zmarła 
była wdową ś. p- Ernesta Rzewuskiego marszałka 
szlachty powiat® turuszczafiskiego, który był wnu­
kiem hetmana Wacława Rzewuskiego zasłanego do 
Kaługi, z młodszego jego syna Ad^ma kasztelana 
Witebskiego- Ernest Rzewuski był bratem powie- 
ściopie*” 4 Henryka antora Pamiątek Soplicy i Li- 
stop*da) Adama jenerała moskiewskiego, oraz dwóeh 
slbstr: żony powieściopisarza franenzkiego Balzaca 
1 żyjącej dotąd w Paryżu pani Lacrojz. Hr. Kon­
stancja Rzewuska była córką Dyonizego i Felicji 
z Zaleskich Iwanowskiej. Matka jej zmarła przed 
» r5i lat »̂ W Syśrós, zostawiła po sobie cenne dzie-

* clicieć kilk°ma fnrami opędzić 
fca nnstavrt*°LZ cŁcł° zar*4zić złemu, trze-

Awnipi .^łkaset robotnikow i uży  ̂ wywo.
zu również tylaftlr> A różnica będzie taka że przy 
takiem po tępowaain będziemy mogli z* k lka dni 
chodzić gładko i 8ącho po nljcaęh) w przeciwnym 
razie przez cały mie«ił0 j egzcze będziemy brodzić 
po błocie a jednokoaki 1̂ ^  ogje j koła.

* Na dochód ubogich m Lwowa przedstawioną 
będzie jutro komedja Fredry j.gluby panieńskie."

* W sprawie projektu “Prowadzenia do stolicy 
Czech teatru bądź krakowskiego bądź poznańskie­
go na lato, dyrekcja pragsklego teatrn jak nam 
donoszą, n!c jem ze  nie zdecydowała. p roj ekt ten 
pociągnie bowiem za sobą znaczne kosata Obliczo­
no, że z 15 przedstawień polskich w Pradze trze­
ba otrzymać najmniej 6000 zł. a&y Pokryd j eno 
wydatki. Co więcej byłoby nad 6000 zł. czyli nad 
400 zł. z wieczoru, byłoby dopiero czystym docho- 
dem, którym dzieliłaby się trupa polska z czeską 
dyrekcją. Wszelako mają w Pradze nadzieję, że 
wkrótce sprawa ta ostatecznie sdecydowaną zostanie

* Miesiąc luty r. b. odznacza się tem, źe < bej- 
mnje pięć niedziel, co w b. wiekn dopiero trz ci 
raz się wydarza, i że eltatri dzioft tego miesiąca 
będzie trzecią niedzielą postu (Oculi), czego nie 
mieliśmy jnż od 150 lat. Pod względem kalendarza 
kościelnego ciekawy też będzie rok pański .1888, 
w którym Wielki piątek przypadnie na dzień św.
Jerzego, Wielkanoc na dzień św. Marka a Boże 
Ciało na dzień św. Jana. Starzy pisarze na ten 
rok przepowiadają wielkie klęski:

(Totns mundus vae clamabit), 
a franenzki czterowiersz koniec świata na ten rok 
przepowiada:

Quand Georges Dien oruciflera 
Que Maro le resncitera 
Et quft Saint-Jean le por tera 
La fin dn monde arriyera.

* Wydział eentralny Towarzystwa wzajemnej 
pomocy oficjalistów prywatnych podaje de wiado­
mości, iż posiedzenia Rady nadzorczej tegoż Towa­
rzystwa odbędą się w myśl §. 18 statntn 5. marca 
r. b. i w dniach następnych w miejscu, które pó­
źniej ogłoszone będzie.

Na porządku dziennym będą sprawy określone 
w wyż powołanym §fie statntn pnnkt: 1. 2. 6. 6.
7. 9. U . 13. i 14.

We Lwowie dhla 1. lutego 1880.
Wiceprezes; Sekretarz:

Dr. Mikulińtki. B. Makarttuicz.
* Zaszezytnie znana nasza pianistka panna Ma- 

rja Majewska wyjechała do Peseta, gdzie pod kie­
runkiem Franciszka Liszta, niezrównanego m i a t f , 
stndja swe ukończyć zamyśla. Panna M. j.W  
nozennlca szkoły muzycznej L. Marka peleooną u  
stała Lisztowi przez Marka, i znalazła u niego jak 
nąjlepsze przyjęcie. Jak się dowiadujemy, ma ona 
wkrótce pod protekcją Liszta wystąpić pnblicznie

1 w Peszcie, a później w Weimarze.
* Prezydent miasta Krakowa, p. Zyblikiewicz,

! udał się jak wiadomo do rządu moskiewskiego z
prośbą o pozwolenie na zbieranie składek w Kró­
lestwie i na Litwie na pomnik Mickiewicza. Dono­
szą nam teraz, że rząd moskiewski nie dał wpra 
wdzie odmownej odpowiedzi, lecz oświadczył, że 
na dzisiaj „nie czas po temu*. Więc nawet w rze­
czach takiej wagi rząd moskiewski nie może się 
podnieść po nad poziom swej nikczemnej polityki.

* Wydział Towarzystwa bratniej pomocy słu­
chaczów szkoły politechnicznej we Lwowie, zawia­
damiając o mającym się odbyć obchodzie uroczy­
stym na eześć Kopernika, dnia 19. lutego, uprasza 
zarazem wszystkich tych członków honorowych i 
wspierających, którzyby swą obecnością zechcieli 
uświetnić ten obchód, aby nsjdalej do 12. lnt*g° 
zamówili listownie potrzebną im ilość biletów, 8*7*
późniejszych zgłoszeń wydział mimo najszozerszyc   , --------- -------------------- --
obęci prawdopodobnie uwzględnić nie będzie w stanie, j lo dla młodocianego wieku: , Słowo Żywota”. Cór- 
Szersza publiczność otrzymać może imi®nne *aPro 1 , “ra‘ a także niekiedy pióro do ręki i pisała po- 
szenie tylko za pośrednictwem c*ł“ “Ł6w Towa- wieści.

W  korespondencji warszawskiej Kur. Pt 
czytamy między innnemi co następnje; «

„W  teatrze pani Modrzejewska nie przestaji 
zbierać laurów, nlestoty podobno dni jej pobytn u 
naś jnż poIic«ene, a smutno potem będzie w tea­
trze, bo publiczność przyzwyczajona do słuchania 
i patrzenia na geniusz, nie łatwo się zadowoli nia-

rzystwa
* Walne zgromadzenie Towarzzstwa politechni- 

cznego, odbyte na dnia 31- stycznia b. r. obrało 
prezesem Romana br. G ostkowskiego, inspektora 
kolei Albrechta; zastępoł PJ®2®8* Ludwika Raci- 
borskiego, nadinżynlera , y . kraJawego. Na 
członków zarządu wybran Adolf Brflokner, inży­
nier kolei Czerniewice j ,  ulinsz Bykowski, pro-. •*6®i kentami. Trag^ja „Antoniusz i Kleopatra- 
fesor szkoły r®1**?®" . j  » Wincenty Górecki, la- [ nie świetnie ąię zaprodnkowała, nawet gra tak świe- 
iynier nrzęda bndowniczegę miejskiego; Jć*^  Ja' tueJ Mtystkl nie zdołała Uratować sztuki, o wiele

by cudownych sposobów będąc staiii* potrzeba było W n ie trzeżw ^ _D« 3ł «  stauie, u.
kołysany złudnemi c*t,r“ z ż /  JJ®8zczotami
wyznał zarozam;ały ^ ebmą kula naffl-g0 -Zabić’ 

n a b * ć  » r_ u d j e i  w i a p k a H

nietylko że żadnej szkody me nro-
npraszał gospodynię, która wtedy 
dziła syna Franciszka (s ł* * ® * *  S f i e c i n  i w  aby rodzice to now onarodzone^ dziecięciu ^  
nadali imia co iedaak ołe azc“ e»®1
■i? u b ow S  & ;
mian, boeatvch kapcóff owycn czas a en, u  
składali dobrowolny.*141,4®*' s,koro się tylko Do­
bosz im pojawił- O jego religijności głosi wieść 
Indowa, fe  m*iłc w sw*̂  kilku umieją­

f  w  u 8°  celnym strzałf®
»r*y z sposobności, gdy Dobosz do ja* 
Po zagrody kołatał. Odtąd śniJwzia kucali W
s^ych smętnych kołomyjkgch, żoby żadnej nie
zdradliwe1 1 Kosmacza, bo wszystkie są

Następcą Dobosza, ale i ostatnim opryszków 
wodzem w Karpatach, a względnie na Czarno- 
S Ł * | ł  G ł o n k a ,  W  tak z częstych 
rozbojów Ormian wracających z trzosami z Wę- 
f 1.eri jak pamiętny zarówno ze śmiałych napa- 

w na dwory szlacb60**1* 4 
Ostateczny kr®8 ?Pryszkostwn położyły.

I sąrowość władzy, energiczne współdziałanie za­
niepokojonych i W 1Qteresowanyoh obywa- 

j telif rozstawione lic^n® czerdaki, a w nich straż 
* nieustannie czuwajmy,®11 źołnioi-gaini, wreszcie 
Przerżnięte murowa0?® 1 SPźcińcami góry. Wiele 
podań o opryszkaoh.J Przebrzmiało bez pa­
mięci, a niebawem i s*aa* nazwa tych synów

skał ł śniegów, mieszkańców lasów bukowych i

j S S ^ r u t r 8  1 p r z e p ł y n i e  2  t e j  * i e m i  p 0

P0(lobne marzenia zajęły nam czas 
żmudnej I uciążliwej drogi przez bory Mary- 
czewski, często zmuszony byłem rozpiąć „hi­
storyczny* żółty parasol, by się uchronić od 
Sutych kropel padających z Wysokich drzew,—  
aż nad wieczoreui wypłynęliśmy na świeże po­
wietrze tuż o podał szczytów Czarnohory. To 
nagłe i niespodziane wydobycie się z ciemni 
leśnej na jasną okolicę ślicznych połonin, po­
krytych aksamitną zielenią, wywołało między 
turysta® 1 lrenetyczue okrzyki radości, wnet 
^brznuata pieśń. „Czerwony pas...” i hnknęly 
głośno strzały pistoletowe. Nigdy w życiu nie 

tej chwili wesołej, gdyśmy pośpiesz- 
®v, v r ^ C w kierunku Szpyć sycili się dowolnie 
wiaoiuem zachodzącego słońca. Wszędzie sły- 
cnać było głos trąbity, wreszcie kilkakrotnym, 
ponurym i przeciągłym tonem odezwała się ona, 
a echo rozniosło Jej tchnienie po dalekich poło­
ninach. Znak to pożądanego spoczynku po ca­
łodziennych trądach 1 Naraz widzimy przed 
sobą śliczny obrazek z życia górskiego 1 Na 
czele postępuje pasterz z trębitą w ustach, za 
nim prawie niewolniczo postępuje stado owiec, 
zaś z boku i z tyła owczarskie psy pilnując, 
jako cznjni i najlepsi stróże porządku. Warto 
jest przypatrzyć się, jak wierny pies owczarski 
zawraca od stada odbiegła owcę, jak on jej za­
chodzi drogę, by się dalej nie oddalała, jak 
wreszcie, gdy go owca słuchać nie chce, szczekają 
zwolna w inną kierując stronę. Najwięcej za­
chodu mają z kozami. Te stworzenia zawsze 
wesołe, sprytne i zgrabne, oddzielają się często 
od stada 1 wspinają się po skałach dla psa nie­

przystępnych, w którym razie pies wstaje 
szczeka, jak gdyby je ostrzegał przed grożące] 
niebezpieczeństwem i do powrotu nawoływał.

Wszędzie tu czuć było powrót do stij, n 
nocleg, czas byłoby i nam udać się pod bej 
pieczny dach i Gdyśmy rzędem stanęli na roa 
drożn płajn, zkąd można było albo dołem dc 
stać się do schroniska naszego albo coraz wyń. 
na Szpyci i Czarnohorę, rozdzielili się tnryśc 
na dwie partje: pierwsza pod przewodem Oi 
mianina spuściła się kn kotlinie Gadżyn, drag 
większość stanowiąca (do której i  ja się prsy 
łączyłem) z głównym przewodnikiem prag nę!  
oglądania przy endownym wieczorze widokó' 
olbrzymich skał i cyplów ■Szpecy” , a ztąd 
całej okolicy górzystej.

Ta jnż występują coraz częściej wspankł 
kidry (cedry), wysoko wdzierają się jałowiea 
wita się ze splatanym kosodrzewem czyli żer. 
pem, który milionami giętkich gałęzi tamą) 
przejście i stanowi wielką w posuwaniu się na 
przód przeszkodę. Nadto wśród gęstej traw; 
stoją tu na >*wadzie różnej wielkości kamie 
nie, dlatego trzeb* było po większej części ple 
szo odbyć tę drogę p0 Szpyciaek, 00 ma tę lo 
brą stronę, że każdy szuka sobie dowolnie pn 
chodu, obiei® najlepsze do obserwacji stanę 
wisko i dłużej może się przypatrywać zajmu 
jącemu punktowi lnb szerszej panoramie. W tyi 
cela wynalazłem sobie wygodny rowek, pokryt 
miękkim, jak pach. mchem, i jakby na fotel 
usadowiłem się w nim i śledziłem bacznie każd 
szczegół, każdą górę po galicyjskiej i wągier 
skiej stronie, obejmując zarazem preeśłiezu 
całość szeroko rozwartem okiem.

(0.*d. n.)



przewyższającej wymaganiami swemi siły naszej 
ąceny. Na zakończenie opowiem wam „on bon-mot*, 
.tóre z tego powodu w teatrze miało miejsce. An- 

toniniz (a grał go P- Leszczyński) jakkolwiek ca- 
lond aiiami o to się starał, tie mógł sprostać za­
daniu, a w chwili, gdy mówi: „Jam tylko szczę- 
liw, gdy morze wzburzone*, z loży odezwał się 

głos znanego humorysty: „Boi bałwan!' Szczę- 
żciem, iż słowa te słyszane były w sąsiednich tyl­
ko lożach, gdzie odpowiednie wywarły wrażenie, 
inaczej bowiem publika homeryczttym byłaby wy­
buchła żmiechem, co w tragedji nie bardzo odpo­
wiada.*

* W iadom ości policy jne  z  dnia 5. lutego. 
Hanka Dziuba służąca w domu pod 1. 23 przy uli­
cy SkarbKowskiej usiłowała odebrać sobie życie 
przez wypicie trucizny rozpuszczonej w szklance wo­
dy. Udzielono jej wezeinie pomocy lekarskiej i od- 
wiaziono do szpitala.

Skradziono: Bani J. G. z kieszeni płaszcza 
podczas nabożeństwa w kościele katedralnym pugi­
lares skórzany z kwotą 14 zł., notatkami i 5ma 
fotografiami. —  Pani O. z ganku domu pod 1. 12 
na Burach, dwa koce 16 łokci długie w zielone pa­
sy i mały dywanik z czarnemi frendzlami.

Zgubiono na ulicy pugilares z kwotą 42 zł. 
40 e. 1 notatką.

Stróż domu pod 1. 12 przy nlicy Akadem! 
ckisj, znalazł na ulicy zaiębnięte dziecię niewiado­
mych rodziców.

Przytrzymano Morję Kolbuszewską s Suczawy 
za podejrzane posiadanie złotego pierścienia, który 
chciała sprzedać za bezcen.

—  W łościanie w si K aznów  w Lubartów 
skim powiecie, dowiedziawszy się, że dwór wysyła 
ofiary dla dotkniętych głodem Szlęzaków, w prze­
ciągu kilku godzin ile kto mógł zsypali ziarno i 
odstawili do dworu prosząc, aby i ieh drobna ofia­
ra została przyjętą, bo i sami mogą kiedyś doznać 
podobnego losu. Piękny to rys szlachetnego gruntu 
w polskim ludzie

—  W ieliczka, 8. lutego. W niedzielę to jest 
1. lntego odbyło się w tutejszej Czytelni ludowej 
joezne ogólne zgromadzenie. Według sprawozdania 
ta instytucja posiada 140 członków ezynnych i bi­
bliotekę przeszło 1200 tomów wynoszącą. Z bólem 
aerea zapisać tu wypada, że inteligencja wielicka 
pomimo, że materjalnie ją wspiera, lecz umysłowo 
a faezej radą lub zachęceniem do wytrwałości nie 
shce jej poprzeć, gdyż na ogólnem zgromadzeniu li 
tylko górnictwo i młodzież reprezentowane były. 
J. 1. Kraszewski darował tntejszej Czytelni całe 
wydanie lwowskie dzieł swoich; za ten dar znacz­
ny podziękował mu wydział listownie a ogólne 
zgromadzenie do. listy członków honorowych jedno­
głośni* wpisać go poleciło.

Przy wyboraeh na rok 1880 został prezesem 
po raz trzeei p. Franciszek Kowalczewski, wicepre­
zesem p. Koman Zieliński, a do wydziain weszli 
pp. Baron, Skoczylas, Basiński, dr. Zauderer, Strzał­
kowski, Klein i Falek.

Wszelkie dary w książkach uprasza się prze- 
eytaó pod adresem: „do Czytelni ludowej w Wie­
liczce*.

—  K ołom yja  d. 5. lutego. Przedwczoraj wie­
czorem odbyło się w tutejszej Badzie gminnej gło­
sowanie mające na celu wybór proboszcza obrz. 
r. kat. dla miasta Kołomyi. Z sześciu kandydatów 
obrany został jednogłośnie szanowany powszechnie 
tntejszy wikary i administrator k*. Zygmunt Pa­
włowski. Bada gminna po podpisaniu prezenty uda­
ła aię in gremio do nowo-obranego proboszcza, a 
ludność miasta z muzyką na czele wyprawiła mu 
pochód z pochodniami. Przez piętnastoletnią nie­
zmordowaną pracę około dobra parafii ks. Pawło­
wski zasłużył sobie dobrze na to uznanie i wy­
wyższenie, które go spotkało.

—  B udżet miasta Stanisław ow a. Wydatki: 
a) Koszta zarządu gminy 22658 zł.; b) Zarząd 
dóbr Knihinina 1980; c) kapit. 89 zł., d) Policja 
miejska, ogniowa i straż sanitarna 18.755 zł.; e) 
Oświetlenie miasta 5500 zł.; f) Komnnikacje publi­
czne 24.100 zł.; g) Cele wyznaczone 273 zł.; h) 
Oświata 28.585 zł. i) Dobroczynne cele 1060 zł.; 
k) Kwaterunek załogi wojskowej 11.275 zł.; 1) Wy­
datki przyged. 300 zł.; m) Procenta od kapit. dłuż. 
32.525 zł. Razem wydatki 163.211 zł. Baty umo­
rzonego długa 9947 zł. Zaległości bierne 10.637 
ił. Wydatki nadzw. 8950 zł. Wydatki ogólne 
192.745 zł. w porównaniu z dochod. 197.400 zł. 
Nadwyżki 4655 zł.

—  W arszawa. Komisja, pracująca nad wyna­
lezieniem środków w cela zmniejszenia plagi pi­
jaństwa, osobliwie pośród niższych warstw społe­
czeństwa, przyszła do przekonania, że w tym cela 
konieczne jest podniesienie opłaty patentowej od 
wyszynku trunków.

Żółkowski dźwignął się wreszcie z dłuższej 
niemocy, która tak dotkliwie wpłynęła na bieg re- 
pertnaru sceny naszej. Wielki komik wystąpić ma 
już nawet w przyszłą sobotę w jednej z najcel­
niejszych ról swoich.

— W iedeń, 4. lutego. Produkuje się tutaj w
ter magnetyzer nazwiskiem Hanzen, którego 

produkcje budzą prawdziwy podziw. Doświadczenia 
swoje « b i  na osobach z pnblicznośei, które pod
jege wpływem tracą pojedjńoze zmysły i wykonują 
rzeczy zadziwiajłee> q  oii.nkaóstwle ani mowy być 
nie może, doświadczenia bowiem robi po większej 
czyści na osobach znanych i cieszących się po­
wszechnym szacunkiem,

—  Jładfi m iejska Petersburga) jak donosi 
Oołos, na uczczenie 25 letniego jubileuszu cara ma 
zamiar j  napisanie historji Pe­
tersburga od 170“ do 1880 roku. Nagroda za naj­
lepszą pracę, będzie wynosiła 6.000 rs. Termin 
konknrsn naznaczony został na dzień 2go marca 
1885 r,

G o s p o d a r s t w o  p r z e m . i  h ;n d e l .  1 R yk iem : „Rosjo, ty śpisz, obudź Się wreszcie 
_ r  t > ; w, letargu, inaczej zginiesz !“
L w ó w  dnia 5. lutego. S p r a w o z d a n i e

tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło­
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., ję­

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreezki 64 klgr., 
knknrudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż a  za 100 kilogramów: Pszenica , 11’— 
do 12 50 zł., —  żyto od 7-25 do 8*75 zł. —  ję­
czmień od 6*—  do 7*75 zł., —  owies od 6*25 do 
6*60 zł., —  hreczka od 6 50 do 7 50 zł., kuku- 
rudza zeszłoroczna od 6 50 do 8 25 zł., — kuku- 
rndza nowa od 6*30 do 7*25 zł., —  proso od 

-*— do — *—  zł.
Z b o ż a  s t r ą e z k o w e  za 100 kilogramów: 

Groch do gotowania od 7-75 do 9 50  zł., —  groch 
pastewny od 7' — do 8-— zł., — soczewica od 
—•— do —’ — zł., fasola od 9*— do 12 50 z ł.,— 
bobik od — —  do — 1—  zł., — wyka od 6- - 
do 6*50 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna po 
30 do 56*— zł., najprzedniejsza od — *— do — *— 
zł., poślednia od — *—  do — *—  zł., — tymotka 
od 16*—  do 19 —  zł., —  anyż mos. od 36-— do 
38*—  zł., anyż płaski od 40*— do 43*50 zł., — 
kminek od 30*— do 34*— zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogramów: Rze- 
pak zimowy od 9*—  zł., do 11*— zł., rzepak 
letni od — *— do — *—  zł., —  rzepik zimowy od
 •— do — *—  zł-, ~  rzepik letni od — *—  do
— *— zł., lnianka od 8* — do 10*— zł., —  nasie­
nie lniane od 10 50 do 11*—  zł.,—  nasienie kono­
pne od 8 '— do 8'10 zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 80 do 150 zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 37* — do 

37*25 zł.

. i A
Z Wiednia donoszą do czeskich dzienników, 

że rokowania z serbskim delegatem Mariczem 
idą po grudzie. Dotąd obie strony nie zdołały 
jeszcze sformułować wspólnej podBtawy, na któ­
rej można byłoby wytoczyć dyskusję. A mało 
jest nadziei, aby taka podstawa dała się rychło 
odszukać.

Pomimo zaprzeczeń Nordd. Allg. Ztg., w 
Berlinie są przekonani, że konferencja Bismar- 
ka z niemieckim następcą tronu miała na celu 
wielkiej wagi sprawy zagraniczne, głównie zaś 
wciągnięcie Wioch do austro-niemieckiego sojuszu 
i ewentnalną audjencję następcy tron a a papieża.

W iedeń  4 lutego
Powszechny dług

etwa (ca 100  cłr.)
Bunty austr. w banka 6 pro. 

■ w srtbrse 5 .  
1864 po MOzb.w. a. 4 pr. 
186°. *00 „ „ 6 „
184° „ 100 ,  „  .
1854 .  100 „ . . .
a u t uom po 120 aL 8 „ 
doża 4. pnt...............
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(100 *10 

gaHojJihto
F B w B S t o ..................
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100 sfer. w. a . .....................
Wegimeklii poi. kaL po 128 zł.
J  H O M to f* .................
Węcfenka paś po 100 słr. 
Temaka patyoaka kol po 4 fe.

Akgjs bankowe.
po goo ił. u o  

nnęęaąw l. Ant flea. 200 ołr.
r dla handlu

Sakład krad.wągior. 900 tit. 
*,£®a*nlźMo-anrtr.

»• *<*
* aucyjsu kuk ta*.

płacą
v|r. w. *

116
728

12410
132 -  
31

17676 
14 — 
862

7 1 7ł 
78

i 29 - 
183 -
j e *
ITi 26 

8681

97 - - 
9410

87 6 ,
Hm nu

10226 102 4)

19*0
11676

20 -  
U 6 2 I

116 -
1*2 - 1 4 9 -

8 0 2 -  
177 —

SOiU* 
277 2t

*80 - 86)

W  petersburgskiej korespondencji Dzienni­
ka Poznańskiego czytamy co następuje*.

„Wiecie już prawdę o owych rokowaniach 
rzekomych ks. Bismarka z p. Kłobukowskim. Nie 
potrzebuję dodawać, że Kraszewski w niczem do 
owej sprawy nie należał, ani się o niego nie o- 
tarU. Natomiast wiadomo mi, że w r. 1865 sio­
strzeniec ks. Gorczakowa zażądał od Kraszew­
skiego memorjału w sprawie rządzenia prowin­
cjami polskiemi, i takowy otrzymał. Memorjał 
odebrał ks. Gorczakow, i posiada go; czy był 
kiedy przedmiotem obrad — nie wiem, ale mo­
że byłoby na czasie sprawę tę odgrzebać —  sko 
ro jest to akt przez kanclerza przyjęty, prze­
chowany, akt tego rodzaju pierwszy p. r. 1863, 
akt tern samem urzędowy, więc mogący mieć w 
danym razie wielkie znaczenie.*

Równocześnie * ostatnim numerem Narodnoj 
Woli wydaną została, jak do Berliner Tagebluti 
donoszą, proklamacja młodzieży moskiewskiej, z 
której wnioskować można, że pomiędzy młodzie­
żą szkolną utworzyło się osobne stronnictwo 
rewolucyjne. Proklamacja ta drukowaną jest w 
ćwiartce i nie nosi żadnego osobnego podpisu. 
W końcu jest tylko podana nazwa drukarni: 
„Wolna drukarnia w Petersburgu.* W  prokla­
macji tej żali się młodzież moskiewska, że rząd 
tłumi wykształcenie realne a potęguje wykształ­
cenie gimnazjalne. Martwe języki to balast nie­
potrzebny, twierdzi ona, niepopierający oświaty, 
owszem ją powstrzymujący. Wykształcenie re­
alne, zastosowane do życia rzeczywistego, przy­
nosi oświatę, a w następstwie postęp, który 
rządowi jest nieprzyjemny; i z tego to powodu 
znosi rząd szkoły i prawa gmin i nie pozwala 
na kształcenie się prywatne. Proklamacja ta w 
początkach jest spokojna, z każdym wierszem 
jednakowoż wzrasta namiętność. Końca prokla­
macji jak powiada Tageblatt, powtórzyć prawie 
nie można. „Czekaliśmy, mówią autorowie —  z 
upragnieniem zmian spowodowanych wydanym 
przez związek nasz protestem i nie porzucamy 
wcale jeszcze nadziei, że zmiany te nastaną, 
lecz jeżeli zwrot niebawem nie nastąpi, naten­
czas walczyć będziemy aż do ostatniej kropli 
krwi przeciwko molochowi, jakim jest rząd. Do­
świadczaliśmy wszystkiego, działaliśmy za po­
mocą prasy, lecz cenzura nie przepuściła arty­
kułów naszych. Próbowaliśmy zanieść nasze 
skargi na legalnej drodze, nic nie pomogło. Nie 
wysłachano nas, potępiono nas, i cóż widzimy? 
Z jednej strony wyraflaowany zbytek, najwię­
ksze marnotrawstwo, po drugiej stronie lud, któ­
ry umiera z głodu itd.* Następuje w proklama­
cji kilka zwrotów wystosowanych przeciwko 
członkom carskiej rodziny, niema za to żadnej 
wzmianki o carze i o następcy tronu. Głównie 

j zwrócona jest proklamacja przeciwko czynowni- 
kom i całej administracji, kończy się zaś wy-

Do podanych tu wczoraj uwag Czasu o par- 
lamentarno-gabinetowem położeniu w Wiedniu, 
wkradła się znacząca pomyłka. Miało b y ć : „lecz 
to pewna że mogłaby do niego nie należeć i 
tego jej nie życzymy.*

W iedeń d. 5. lutego. Posiedzenie Izby 
posłów. Wniosek Loblicha względem uzu­
pełnienia projektu ustawy przemysłowej o- 
desłano do komisjj przemysłowej. W  roz­
prawie oświadczył minister Prażak, że do­
tychczas rząd nie był w stanie wnieść re­
wizji całego ustawodawstwa przemysłowego, 
i dlatego ograniczył się tymczasem na re­
formie tych części, które pilnie jej wyma­
gają, wszelako ciągle myśli o zupełnej re­
organizacji.

Następuje rozprawa nad uowellą o po­
datku gruntowym. Po mowach Schaupa, 
Edlmana i Adamka komisarz rządowy Mayer 
oświadcza tak samo jak w k mi ji, że pro­
jekt większości komisyjnej w niczem nie 
zbliża się do projektu rządowego, rząd prze­
to musi obstawać przy swoich zasad.ch co 
do kontyngentowania, reklamacyj i t. d. Po 
mowach Mengera tudzież Trojana, który wi 
nę dotychczasowego zwłóczenia regulacji po 
datku gruntowego na centralistów zwala, 
rozprawę przerwano.

Książę Liechtenstein wnosi projekt, dą 
żący do gruntownego przeobrażenia ustawy 
o szkołach ludowych w duchu wychowania 
religijnego, moralnego i narodowego. Lień 
bacher wnosi skrócenie obowiązkowego a  
częszczania do szkoły z 8 na 6 lat.

Budapetzt d. 5. lutego. Posiedzenie 
Izby posłów. Madarasz (skrajna lewica) cofa 
swój wniosek przeciw używaniu języka nie 
mieokiego w delegacji węgierskiej po mowie 
Tiszy, który niedorzeczność tego wniosku 
wykazał.

Belgrad d. 6 . lutego, śkupczyna będzie 
w połowie lutego zamkniętą.

Londyn d. 5. lutego. Salisbury ma się 
znacznie lepiej. Gładstone z powoda zgonu 
siostry swojej nie weźmie udziału w pier­
wszej połowie sesji parlamentarnej. Jak sły­
chać, rząd birmański upoważnił swoje po­
selstwo do zawarcia nowego traktatu z An 
glią. Z tego powodu poseł birmański prosił 
komisarza angielskiego o pozwolenie udania 
się do Indji.

Berlin d. 5. lutego. W  sejmie pruskim 
przy rozprawie nad budżetem ministerstwa 
wyznań "Winthorst żąda zupełnego zerwania 
z dotyczasowemi zasadami w kwestjach ko­
ścioła i szkoły. Minister wyznań odpowiada­
jąc mu wyraża swoje wysokie poważanie dla 
kościoła katolickiego, ubolewa nad konflik­
tami, zaznacza gotowość rządu do przystą­
pienia do rokowań ugodowych. Odmawiając 
dalej bliższych wyjaśnień, kładzie minister 
nacisk na to, że ugoda nastąpi tylko na 
gruncie ustawodawstwa pruskiego i przy' o- 
szczędzaniu interesów i potrzeb kościoła, 
mając jako ostateczny cel interes i prawa 
monarchii na uwadze.

Borlin d. 5. lutego. Konserwatyści o- 
świadczyli w sejmie, że będą oczekiwali 
przebiegu rokowań ugodowych z kurją rzym­
ską, żeby potem rezultat bez zmiany przy­
jąć. Wolnokonserwatywni oświadczyli się 
skłonnymi do podania ręki w celu obmyśle­
nia ,modus yiyendi“ , przypuszczając jednak, 
że ustawy państwowe będą zachowane. Były 
minister Falkę odparł uczyniony mu zarzut, 
że dążył do wznowienia walki z kościołem.

Paryi d. 5. lutego. Senat wybrał 140 
przeciw 132 Brocca (z lewicy) dożywotnim 
senatorem.

Londyn d. 6. lutego. Królowa zagaja­
jąc parlament mową tronową, podniosła w 
niej naprzód przyjaźne stosunki na zewnątrz; 
dalej twierdzi, że wypadki, które miały miej­
sce od czasu odroczenia parlamentu, były 
tego rodzaju, iż ubezpieczyły pokój na pod­
stawie traktatu berlińskiego, jakkolwiek je­
szcze wiele pozostaje, żeby zaradzić nieła­
dowi, panującemu w wielu prowincjach Tur­
cji. Zawikłania w Afganistanie niedozwalają 
narazie odwołania ztamtąd naszego wojska; 
rząd pozostaje jednak zawsze przy dawnej 
zasadzie awojej, ubezpieczenia granic, i żywi 
zawsze życzenie utrzymania przyjaźnych sto­
sunków, tak z panującym jak i ludnością 
Afganistanu. Królowa wypowiada nadzieję, 
że zbliża się czas, w którym poczynić wy

padnie ważne kroki w celu utworzenia po­
łudniowo - afrykańskiej konfederacji; wspomi­
na o rozporządzeniach, wydanych dla ulże­
nia nędzy w Irlandji, i zapowiada przedło­
żenia, tyczące się zaliczek z nadwyżek ko­
ścielnych.

Londyn d. 6 . lutego. W  Izbie wyższej 
Oslow postawił wniosek adresu do królowej 
Z powodu debaty adresowej oświadczył Be- 
aconsfield na interpelację Granville’a, że 
kwestja czarnogórska o granice nie przed­
stawiała nigdy jeszcze tak dobrych widoków 
pomyślnego załatwienia, jak obecnie.

W  sprawie greckiej Francja d. 17. sty- 
cznia poczyniła te same kroki, jak na kon" 
ferencji, na co Anglia odpowiedziała wnio­
skiem, aby tę sprawę jak najrychlej zała­
twić. Dokumenta, które zostaną przedłożone, 
okażą, że wszystkie mocarstwa starają się 
o przeprowadzenie traktatu berlińskiego a 
tern samem o utrzymanie pokoju. Podług 
depeszy Bartle-Frćra są widoki, że południo­
wo - afrykańskie kolonie dadzą się pogodzić 
zapomocą konferencji. W  Afganistanie ży­
czyć sobie należy silnych granic od Indyj. 
Dotychczasowa polityka, z wyjątkiem kilku
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Anglo-anata*. 157.10 
szczegółów będzie dalej prowadzoną. Rząd Kolej Kar. Lud. 259 75 
stara się o rozwiązanie kwestji afgańskiej w ^°Je] f J*̂
ten sposób, żeby w Afganistanie mieć spo-jw° ^  Nozrd2 b, 14o ^  
kojne sąsiedztwo, życzące sobie spokoju i W ęg. obi. P. w zł. 81.50 
rozwoju handlu. Prezydent ministrów wyra- Loay z r. 1864 177.— 
ził nakonieo swoje ubolewanie z powodu nę- Renta węg. 6°/0 l02 67 
dzy panującej w Irlandji, potępił agitację i ' ®ailkvereln 163 25
wystąpi przeciw przeciw Home-Rule jako osy WMriar‘ 117*30
rozkawałkowaniu państwa. Wniosek adresu 
został przyjęty, w Izbie niższej postawiono 
także wniosek adresowy.

Bsrlin d. 6. lutego. „Nordd. Allg. Ztg ■ 
nazywa twierdzenia petersburgskiego dzien­
nika „Nowoje Wremia* o rzekomych roko­
waniach w r. 1863 między Prusami, a pol­
skim rządem narodowym, co do niepodległo­
ści królestwa Polskiego pod Bogusławem,
Radziwiłłem, takiem samem kłamstwem jak 
poprzednie doniesienia z Warszawy.

&UR3 GUSLDY
W iedeń  5. Lutego 1880. 

godzina 2. minut 20. popołudniu.
Losy kredytowe 179.25 Węgier, kred, 277.50

W teatrze kr. Skarbka.
DzU, w piątek dnia 6. lutego 1880.

Po raz piąty:

Mąż debiutantki
Komedja w 4 aktach z franenzkiego pp. Heilhac 

i Haleyy, przekład Jarosława Pioniąśka. 
Początek o godzinie 7mej wieczór.

W sobotę dnia 7. lntego 1880.
dochód ubogich miasta Lwowa.
ŚLUBY PANIEŃSKIE

Komedja w 5 aktach Aleksandra kr. Fredry.

Unionsbank 124. 
Nordbahn 284.60 
Kolej Alffild. 150— 
Kolej Lw.-czer. 159.75 
Wied. ComnnaJ. 123.— 
fl-a.Ur.. indemniz 97.— 
Kolej siedmiog. 183.—  
Losy tureckie 18.-- 
Rosy. rubel pap. 1.24— 
Marki niemieckie —.— 

Usposobienie: silne.
WiŚ&ĘĆ: i  6 lutego 

godsfns. 10 rsliaet ! 0 b?s*Ą
Akeje kNdftcwe 302.^0 66.* 0
Kolei Ki?. S>.A 261 25 90 10
Calonabasi 183 5 } § ?5
Kasf'5. keaS-Łsty 1.24‘/s **'■»>» słabsze.

- 6  lutego
geislne 5 b!5k» 40 Si'pw5*if.sa 

Roryj, fcoKkit ? 5.45 Akcfs 540 —
Leabcrdy „ 57— Goiisyjskie 31.75
Kolei Ema£s 48.90 4.asiri««kie taasi. 173 80

K c ita  g ą f ls .  IPow.
Kzp-i} a.

I •/» Listy ,'prfees k t? '
Ków 100 tó , pe , ł;7 — 7 fO

4*1, JJsty zastawce epróss ks^-
sów 100 z?r, 50 ‘ 9 go 90 25

Lwfcw d. 6 lutego U 80

O godz. pół do 11. w nocy ostatni w tym karnawale

BAL MASKOWY
z nader urozmaiconym programem na dochód Tow. 

gimnastycznego „SOKÓŁ*.

P rzy jech a li dnia 6. lntego 1880.
KOTKI. .-oSiAi : S. hr. Drohojowski z Dro- 

hojowa. J. Beldimano z Rnmunii. O. Griep z  Wie­
dnia.

HOTEL LANGA : H. Polaczek, S. Schlosser, 
i E. Sutter z Wiednia. H. Uager z Pesztu. A. 
Hirsch z Schweinfurt.

HOTEL ANGIELSKI: A. Kociatkiewiez z
Albinćwki. L. Wirfaiewski z Bagienicy. T. A. Za­
rzycki z Chotylnbia.

HOTEL WARSZAWSKI : Dr. W. Jareszyń- 
ski z Radziwiłłowa. J. Baszczyński z Tarnowa. J. 
Lisowski ze Stanisławowa.

HOTKL LAZABUSA: Z. Dylewski ze Stani­
sławowa. E. Schreyer z Drohobycza.

P o c ią g i k c is jc w s  
O d«bodsą * ?  'Lw4sws>*- 

Podług segsrs 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 miii 40 przed północą 

pociąg pospieszny; o godz, 4 m- {.u rsno pociąg 
osobowy, o god? 6 minnt 9 po południu 
mieszany.

rano,
po połud pociąg 
czór, pociąg ieasany.

DO FODWOŁOC2TYŚK: z.Podsen *• o gcdi. 10 ss. 69 
wieczór pociąg mieszony; o godz. iS m. 62 w połud. 
nin pociąg m ięsu.

PRZYCHODZĄ DO LW O W A:
Z PODWOŁOCZY8E : na dworzec w Podzamczu: e go­

dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mieszany.
Z  PODW OŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go­

dzinie 10 Vi. 30 wieczór, pociąg pospieszny, o goi. 
S min. 60 rsuio, pociąg mięczaoy, o god. 4 m. 12 pe 
południu, podąg mięszany.

Z K R AK O W A; o godz. 6 win. 40 rano pociąg pospieazny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 
11  w. 20 przed południem, pociąg mieszany.

Z CZBKNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 
pospieszny; o go di 4. min. 5 rano, podąg nięsza- 

Ti 0 g°d»- 3 m. 62 po pełndnin, pociąg mięszony. 
ZSTANISŁAW OW A: na Stryj; o godz. 6 mm. 44 wie- 
wicezór
DO CZEBN10WIEC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po­

spieszny, o godz. 12 min. 10 rano , podąg migasz - 
ny, o godz. 11 min. 10 w nocy. pociąg mieszany. 

DO STANISŁAW OWA: ta Stryj: o godzinie 6 mm. §7 ran

I. Akejr u  estvf,kq

gal:ie. Ls?.wi5.*s . ‘ ,
uws.veki»-C*a2»,--JaaKt 

Jcska e{p, -os ś̂iO
krad. pa śOO ,

hfety turk. *C

6, lntego.

! 6 ł
59
■8 ?
*0

^68 — 
16d — 
393 —

10 korcy koniczyny
czystej i bardzo ładnej, jest po cenie 60 złr. za 
korzec do sprzedania w Płonny poczta Szcza­

wne, dworzec kolei Łupkowskiej.

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się cennik towarów kolonialnych, ow o­
ców, łakoci, win i herbaty z handlu 
St. M arkiewicza we Lwowie.
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austryackie, 
W Ę O I E B 8 S I  E , 

s t y r y j s k i e ,  
F R A N C U S K I E , 

reńskie, 
hiszpańskie, 

szampańskie,
sprzedaje

handel hartowny

Karola Warnera
we Lwowie 

u l ic a  S o b ie s k ie g o  n r . 3.
Bogdanówka 

n a  © ród eck iem  n r. 3  1 9
na litry, 1478 i_ ?

w butelkach,
w B E C Z UŁ KA C H ,  

w beczkach.
PORTER angielski

C e n n ik  n u  żą d a n ie .

pocztowy i telegraficzny poszuKujo umie 
szczenią. Bliższe szczegóły pod J. D. 
post res1. Kopyczyńce. H96 1—3

Z a  pośiednictwem Administracji

Przyjaciela Domowego
rub u podpinanej, otrzymać jeszcze można 
loczuiki tego pisma z r . 1872 do włącznif- 
1879 po 2 zlr., dla szkól i czytelni ludo­
wych zaś, po da* ńejszej cenie zniżonej 
Dalej: S k o r o w f d ż  p o c z t o w y  wszyst 
nieb miejscowości w Galicji, z mapą za * zl 

G e o g r a f l c z H O  • s t a t y s t y c z n y  
epis królestwa Galicji i Lodemerji [z ma­
pą], Wydanie H. Stupnickiego, 50 tt.

© w i a z d ł .  czasopismo dli niewiast 
z r. 1869 i 18/0, 2 złr.

Nakoniec pojedyncze roczniki Przyja­
ciela Domowego z roku 1852, 1854. 1855. 
1856, 1858 -  1S62, 1875, 1876, 1877, 1378 

1879, po cenie zniżonej Wdowa i o 
Stupnickim, 

Lwów, uhca Franciszkańska 1 10.

Gośćcowe płótno
zce, reumatyz- 
pncbnicniu ko

przeciwkc gośćcowi, padaczce, reumatyZ'

Akuszerka
egzaminowana, biegła w swym zawodzie 
ofiaruje gw8 usług w każdym względzie 
tak uczęszczając do domów jakoteż przyj­
mując oo  siebie położnice, ręcząc ża ńaj- 
ściślijs^e zachowani" tajemnicy.

Mieizka przy nlicy *a Zbrojo aią_ 1.5. 
|!we Lwowie. M. W

Dyrekcja kasyna narodowego 
we Lwowie, niniejszy ogłasza kon 
kuis na pojadę

Marszalka kasyna
kłórjby jednocześn e pełniłobowią-

mówi, [darciu członków i pncbnicniu k o -| * *  sekretarza i piwnicznego. O 
ści] zapaleniom skórnym, wtwlkiego ro jprócz p o lsk il go , p0trZ6DDJl J8St ZUBr 
dzaju kurczom w rękach i  nogach, a szcze- jo m o ść  p ro w a d ze n ia  k oresp on d en - 
gólniej żyłom kurczowym, napuchnięciu kupieckiej w jeżyku niemieckim, 
ezłonków, wywichnienln, » kłuciu w bo- a nr, i
kacb. Z pewnym skutkiem i jako pierwszy|f 6 0 0  zł. TOCznifi 1 pomieszka-
szybko leczący środek używać należy. inie z opałem, przy równej kwalm- 

Pakiet z opisem użycia kosztują i. 5. k a c ji  pierwszeństwo otrzyma mo-

-fi W* " ,  k" ? d !  « 9 {swem dziele lekarskiem: „źe są dwie sła-i^* r  OuAnid wraz Z6 SW1 ■ .deotWAl l i  
bości, przeciw tórym sztuka lekarska wi kwalifikacją należy adresować do 
wynalezieniu silnego leczniczego środka Dyrekcji ktsyua narodowego we

, T"r“ i"  * * « « *
g r a ;  a tymże wy' ilezionym środkiemw ■ 81Q do  20 . lutego b. r. Dieod-. 
jest użycie powyższego płótna go/ *coweg wołalnie. 1493 1—2

Również słynny:
P a r y s k i

uniwersalny plaster
przeciw wszelkim możliwym ranom, wrzo
dom, bolączkom, odmrożeniu i ragniot- dóbr lub p‘ jedvnCiy<.li folwarków, zaczą- 
kom. Słoik z opisem użycia kosztuje 35 ct.|wszy od marca '880, można mieć za wy

V /~ i  lącznem pośrednictwem A .  M . O r ł ó w
. V J r 8 i D l l 6 r  s k l e g o ,  Lwów, Ryno'i 8. ’ 1ĄJ8S 1 - 4

w  B u d a p e s z c i e .
Skład komisowy n 1489 1 60. T. Wincklera,

w e  L w o w i e ,  d o m  n a r o d n y .

Dzierżawę

T e rd  - B o j i u  
■isscipcy myszy, 
iie n ń , ktttj etc 
Cananie honor, na 
Wy», Pow. 1978. 
W Poryta pp. One 
rmrd et C-ie, rn 
de lllyed* tri 
B r iu  Arts. 17— 
W* Łwnrir w », 
P. Slkolucks, w« 
Wiednia w *pt. 18

1022 1—26 Optmgasse,
We Lwowie w apt. K. Krzyżanowskiego.

Zwolennikom i przyjaciołom zna­
nej i doświadczonej
„Dra Airy metod)’ naturalnego 

leczenia",
donosimy, i i  wyszło ju i najnowsze 
s i ó d m e  znacznie powiększone i ob­
ficie illnstrowane wydani ) tego dzieła 
( p r z e k ł a d  ze 110 n i e m i e c k i e ­
g o  w y d a n i a ) .

Dzieło to ze względu na wielką 
jego pożyteczność, zajn uje już od da­
wna w medycynie popularnej bardzo 
wybitne miejce i śmiało można je 
wszystkim cierpiącym polecić. Cena 
1 M. 20 fen.—70 kr. w. a., z prze­
syłką 80 kr. 18111 1- ?

Obszerny wyciąg z tej książki roz- 
seła c. k nadworna nakładowa księ­
garnia Richtera (Riebtcr’s _Verli s 
Anstalt) w Lipska na żądanie każde­
mu bezpłatnie i franko.

Znakomite powodzenie

Pewien
g o s p o d a r z

życzy sobie objąć v  samoistne prowadzę 
nie ielkiej najętności rolnej, położonej w 
pobliskości Lwowa lub przy kolei ź<_-jznej 

Adres wskaże Administracja „Gazrty 
Narodowej". 1394 9 -1 0

I
B e z  t> olu
bez wstrzykiwania

bet lekarstw przeszkadzających trawi* - 
niit. tudzież bez ałtorób 'mitępnyoii i
przerwania « ' — dani*, wyleczą według 
zupełnie nowaf metody, doświadczonej w 

ni -tliczorych wypadkach 
s p ł a w y

tak Świeżo powstałe jakoteż bardrc 
staniała. naturalnie. gruntownie i s irm e

Ehe. H A B ^ S A S S .
członek lekarskiego Wydzisiłi 

w W iadnłttStidt Hsikebargerg nie3r.k 
dawnie, lecz SW ii. S(? ' '

Wylecz* Ukjsę wyrzuty skórne, wc- 
łeuia, u p ław y  3 kobiet, bladaczK- 
niepłodność, npławy, 1113 7

a s t a M c R l e  M ę s k i e ,  
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy ■yMitib t w re s o d y  twksspS- 
U e g c  '■o l fs H '*  za pomocą korce 
pondencji. a* dyskrecje ręosy, » n- żą­

danie wysyła b włócznie lek rrtwa

przez
Priewyborne
, S U E Z “ sprowadzane

ERB4TY
chińsk e

a mianowicie:
3702 1 ? Cena za ł/s kilo
Nr. 1. T u s z u , żóltokwisto­

wa rrornat...........................zł. 4.40
Nr. 2. J u n t o j e 7. a n ,  bisło-

kwiatewa arom...................zł. 3 60
Nr. 3. N a n d s y n ,  czarna aro­

matyczna .......................... zł. 8 —
Nr. 4. S o n c h o n g , czarna

mało narkot. . . . . zł. 2.50 
Nr. 5. C o n g A ,  czarna familijna zł. 1.80 
Nr. 6. W y s i e w k i  z herbaty zł 1.20 
Nr. 7. Wyaiowki z najlepszych

herbat . . . . . . .  zł. 1.6C

E i - f i k p o  tanich starych cenach,
najtaniej w handla,

S I .  M a r k i e w i c z a
we Lwówic, w Rynku l. 42.

Nakładem księgarni
F. H . Richtera

we Lwowie, wyszło dzido 
I)r Henryka J a s i e ń s k i e g o

Kobieta XIX. stuleci
studjum ekonomiczno-społeczne.

Cena 1 zł. 5 ct.
1509 1 - 3

1

Inspektor dóbr
mówiący po niemiecku i po polsku, ze 
Szląska pruskiego, 29 lat mający, od 1 
lat czyn.ij w swoim zawodzie, obznajo- 
miony najdokładniej z wszystkiemi gospo­
darskimi maszynami, posiadający ze swej 
praktycznej działalności chlubne świadec- 

,ra, Doszukuje od 1 kwietnia lub od >w. 
Jana r. b. sami istnej posady jako tak , 
najchętniej w dobrach polskich lab nie­
mieckich. 14S0 2—2

Oferty uprasza pod cyfrą: F .  9 9 9
poste restante: Bolechów.

owaniem.
Ni ren bogaty, kto dobrze rachuje,
Ani ten święty, kto się w^iąż spowiada,®  
Ani tez -ądr- kto książki kapuje.
Ani ten kłamca, kto... milczeć wypada !
1501 1 3 Agapanihus.

Ogłoszenie.
"W TtT" myól §• 14. statatu Towarzystwa 

▼ _ zaliczko f ego dla powiatn Przcmy- 
ślańskiego, j daje się do powszechnej 
wiadomość: iż w skutek nchwaly W y­
działu Rady powiatowej w Przemyślanach 
w d. 4. lutego 1880 r. zapadłej, zan.ia 
nowani zostali: członek Rady powiatowej 
Izydor Tarnawski dyrektorem Towarzystwa 
zali< towego, Józef Tarnawiecki zastępcą 
dyrc' tora, Jan Rudnicki skarbnikiem, 
W iktor Schrom następcą skarbnika, Józef 
Sternbtrg kontrolerem, Julian Kratochwil 
zastępcą kontrolera, a Aleksander Lud­
kiewicz sekretarzem.

1512 l - i  Dyrekcja.

Soeben ist erschlenen

Prochasd i’s

isen tó iffite
.y.Oest-Ungarr

lSSOtr Jnhrg.
In Farketi jr.it einer 

A ttzahl trklarettden 
Beigaben, Stadtpianen, 

i Fost• nnd Teltgrajtn- 
Tari/en etc. etc.

Preis: 1 fl. tt. W.
Morrśithif bei: jfS

l F. H. Richtera B*eh- 
J ia Leatber^

_

.v •*» TTTTmrnMMMi

f

Podpuszczki cielice
K upuje kużd. go czasu L. L ftw łt.

re W i« d n in ,  II. Pazmauiten- 
g asssfl 4  1212 1—3

Woda i Pudry do zębów
D r .  F I E E B Ei fakultetu medycznego w Paryżu 

8 , n a  p la c u  O n e r y  vr I * » r y in .

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 

toaletowym do zębów. 2658 15—24

Cierpienia żołądka i płuc.
1 teciio osłabieniu ic'ądka, braku apetytu, złemu trawieniu, ckliwaiei, 
rdbijat u się, na wzdęcia, kolki, skłonności do wymiotów i biegunkę, na 
kura żołądkowe ten. „aeyjne jako prezerwatywa przeciw chorobie 
morskiej, cholerze, na niedokrewnośi, iółtaczkę i biedaczkę, na osłabienie 

nerwów, bezsenność, na 
p o w sze ch n . osłabienie części p łc iow ych  i  niepłodności, 

zaleca się najleoiej jako oyctetyczny środek: 
l> r .  g t a k l a  R E M E D I U M  U K I T E B H i L E  

Uniwersalny lik ier  żołądkow y.
Ten likier jest ta' la dzieci, jakoteż dla dorosłych nader przyjemnym 

środkiem do pożywanii który nie tylko tam zaży. sny, ale także ;mięti ay z
wodą, wi uem lub herbatą, nadaj e tymże wybornego i orzeźwiającego napoju, 
nie powinien z powoda Bwych istotnie cudownych i dyetetycznych przymio: 
tów w żadnym zóywać domn. Podczas podróży, na polowaniach i w mar­

szach przewybomy.
Oryginalna L-szka I1/, lit.] z l . 1. Skrzynka z 12 flaszkam i 10 ŻL 80  c t  

D r .  S t a h la  S S O D O t T A  K O N S E R W A  
zawierająca 50 pre. czystego  słodu, 

dla i hudych, wynędzniałych, osłabionych, i osób cierpiących na nledokre 
1 wność. Ta konserwa jest tak dla dzieci, jakoteż dorosłych bardz tmact- 
1 nym dyetetycznym środkit n do poiywania, która sama łnb zmięszana z
1 ■ rodą lub mlekiem może byt bram Wytwan rew, mleko i mięso, nadaje
' tuszy, kwitnące i zdrowe wejrzenie, pełną i mocną pierś ; oddaje mamkom
1 i matkem nieoszacowane nsługi, przyczynia się do trawienia, rozpuszcza
1 flegmę, a przytem nie działa rozwalniająco, i używaną bywa z nadzwyczaj-
1 nym raiitkićm dla cierpiących na piersi i płuca, na kaszel, cftr ~ę, dmę i t.i>.

Oryginalna paszka [7 ,  ...lo] 1 z łr . Skrzynka z 12 paszkami 10 d r .  80  et. 
Główny skład: n K A R O L A  B U S S  następ. [Ant. J. Czerny],

we W iednia, W allflsehgsssc, Nr. 3 118 1- 12
Skład we Lwowie: w apt. Zygmunta Ruckera, w Czerniowcach w apt. Altha.

• • • • N t M  M M t M N  B M M M t N t N t t T

E A U F I G A R O
* P o m m a d e  F i g a r o  do przywrócenia siwym włosom ni 
głowie i na brodzie ich barwy naturalnej.

P o u d r e  f i a t ln  d o  o d ś w i e ż e n i a  c e r y .
B o u l e y a r d  B o n n e - N o n v e l l «  w Par yżu.1 ,

We Lwowie w apt.ee p. Mikolascha i w magazynach pp. i ir 
żowskiego, Dzikowskiego i Jshla. 1021II 8 52

p y l
ab

Na międzynar. wystawie H .  I M  Mi 1 i / i  l^i-tTŁ, Wystawa okręgowa 
w Norym erdze 1877 a j e n t  dla w F i i r s t e n f c l d  1878

największa i jedyna premia c l i m i e l u  i  dyplom honorowy i premia
u wjramono rwzssdów chmielowych “

r o z s a d y  e h m i c l o w “  S A A Z l (y Czechach). rozsady  i  sprzęty.
Niniejszem zawiadamiam wszyttkich P. T. interesowanych, że przesyłka moich _

j ? *  r o z s a d ó w  c h m i e l o w y c h  z  S a a z w  a<M  O
(powszechnie uznanych i k ilkakrotn ie premiowanych) 1211 1— 10| -

rozpoczyna się od połowy kwietnia. Zamówienia proszę nadeałać w nale bytym czasie.l 
Z a wyhorność takowych gwamntuję. Wyjaśnienia i broszury codo sposobne orawy ar-*-

i l a y t o p  d  l i h u t t le w o r t l i
we Lwow1*̂  

przy ul Icy Groaeckiej
1 . 2 2 .

polecają na zbliżający się
sezon wiosenny:

Pługi trzyskibowe patentowane, 
czteroskibowe pługi do i-iewu i jokładu, 
płn6i jednoskibowe Nr. 2. i 3. 
podskibowce i pługi powszechne stalowe Sacka, 
pogłębiacie
ogartywacze, kultywatory,

Illnstrowane cenniki

brony dyagonalne, 
brony proszkujące,
siewniki szerokorzutne systemu łyżeczkowego 

lub talerzykowego, 
siewniki rzędowe „nowego modelu1' systemu ły ­

żeczkowego lub z kółkami czerpiącemi. 
gratis i franco.

OOOł

komie Hukane mleko
z dóbr Arcyl{S:ęcia Albrechta

wyrabiane ty i lę o  ze znanego p r a w d z lw e g i .  I  n i* .z b ie ­
r a n e g o  m le k u  z krów hędących we własnych dob.„ch 
prócz cukru bez żadnego dodatku, przydające się do ' .ażdęgc 
użytku dla dorosłych tudzież jako pożywienie dla dzieci, ró­
wnające się świeżemu mleku od krów. 1137 l —fi

Do nabycia : cała puszka po < 0 cc., pól paroki 26 ct., 
skład we Lwowie w handlu Stanisława Markiewicza.

Kotylionowe
E d ^ w a r d  B o s c h a j ,

handel papieru
we Wiedniu Stefansplatz, Jasomlrgottstr. 6.

poleca
awój obfieie zaopatrzony skład najnowszy h i 

nr rustowniejszych

turów kotylionowych
komicsnych nakryć na głowy, larw 1 

o r d e r o w  w wyborowych sortymentach.
Dla stowarzyszeń i .i, tor -yotw ceny _ niższe.

O r d e r y

Si ngerstrasse Nr. 15. 
Zum golden. Reichsapfel J. P S E R H O F E E ,

Maf-zyny do wałkowania

Aptekarz 
we Wfednlu9

poleca szanowuym czytelnikom poniżej wym enione, bezwglęilnie po długoletnich doświadczeniach sprawdzone i za 
uajniezawodniej skutkujące uznane fannacentyczne specjalności i środki domowe. — N . B .  Przy zamówieniach upra­

li' i ię o dokładne podanie adresn i stacji pocztowej. Oprócz poniżej wymienionych ntrzymuję także inne środki 
.zawsze ni ładzie, a wsze bie zamówienia na nie wymienione tutaj preparaty bęaą załatwione najrychlej i najzanioj, 
a przytem bliższych objaśnień udzielam z gotowością. Wysyłki jb  prowincję za nadesłaniem goto ./ki franco lub za 
zaliczeniem. Przy zamówieniach zamiejscowych rachuje się za opakowanie w przecięciu 10 ct. p-zy większych wy- 

_______________  syłkaeh opakowanie po własnej cenie. Odprzedający otrzymają prowizję.

dla

jest 1006 86 78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem
tego to działa szczęśliwie na skórę 

n l e d a i  i r * e ś « n a  p r i y s t ą j e  d a  
ciała, nadaje

cerze świeżość m ralni
O H .  F A Y

Magazyn Perfum to Paryżu 
9. u  mliey i e  1* Palm, ••

Nleibędue 
d o  t a b r y k a c j i  

obawia
najlepszej i najtańszej 

koustrnkcji, dostarcza
F. B a u e r ,

Wiedeń,
VII. Zieglerg. 7. 
Ceniuit bezpłatnie

| A k u s t ł k ó l l  (esencja, ńo uszu) flakon 1 zł. a. w. Ta u- 
trzymuje ucho zawrze ciep*o i wilgotne i 

ochrania je  od przeziębienia i następstw togoi, czyni rc 
gularne wydzielanie się tluBzezu, którego orak nie raz 
bywa powodem rozmaitych słabości.

Esencja z ziół alpejskich £r,zez

franoo. 1184 1— 10

N ur JUshb

W OtllL. 
J e r n h  , r d  w

Mnichowie, uznany i polecony przoz pierwszo znakomi­
tości medycyny w Mnichowie jąkp wyborny środek do­
mowy przeciw dolegliwościom żołądka wszelkiego rodzaju, 
szczególnie przeciw osłabionemu trawienin, brakowi ape­
tytu, katarowi itp itp. Flakon 70 ct-

t f S .  n.aw.ż
t y ł k a  p r a w d z i w e  zupełną skn- 

teoznosć r o ś l i n y  C o c a  rozwijające 
pignłki (ponczenie o -” ńn przeciw cier­
pieniom piersiowym i płacowym (pikni­
ki I.) cierpieniom w spodnich częściach 
(pigułki II) i cierpieniom nerwów, osła­
bieniu każdego rodzaju (pigułki III.) bez-

AmerykańsJca maść gOŚClOWa, “wz0ydbnkfe
jąca, bezsprzecznie najlepszy środek pr*«ciw wszelkim chr- 
robom gościowym i reumatycznym, jako to : słacościcui' 
w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, 
migrenie, ni wowsa bolu sębów, bolu głowy, strzyka­
niu w uszach itp. 1 zł. 20 - • ' __

Aiiaterynowa woaa do
G. P o  Da ,  powszechnie znana Jakd 
konserwowania i czyszczenia : hów.

j.  k. nprz. praw- 
dziwa przez J.

naileusz”
Flakon

środek do 
1 zŁ.4Q ct.

I ć u A n n lA  l i a  Przez Dr- Bommershansena, naJ h S e u m u  U h  wzmocnień., i do utrzymania
wzroku. Oryginalny flakon 2 zl. 60 ct. i 1 zł. 60 ct.

Dostać można W magazynach galanter Matnie. Zawsze w zapasie w aptece poc 
składichpp. Kamila Strzyiowskiego, Leona Fein surzynem w Moguneji i w je j s 

tucha, Dzikowskiego i Ji la w  aptece p. W e Lw ow ie w a p t . J .  B e ise r a ,w  
Krzyżanowskiego ob^k Brygidek i w apt Krakowie w  apt. Medyka, toe W te- 
P . Mikolascha, w Czerniowcah w aptece dniu to apt. C. Hauoera, u o j  ., 
T . Golicbowakiego. to Pesecie J . Tordck, apt. 11131

> 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0  

9GS* Z m ia n a , l o k a l u .  rX£ &  O
Niniejszem uwiadamiam Szanowną C m

P. T. Pnbliczność że od lat wieln za- £%
szczytnie znany i na ..rajowej wy sta- i w w

koLhiiu  wie rolniczo - przemysłowej z r. 1877
ow/gpj medalem zasłngi odszczegóiniony

Skład obnvla
damskiego 1 mękklcgo

pod firmą

S sym on  I  m ntm rics, o
znajdnjący się dotąd przy nlicy Halickiej 1. 21. obok księgarni p. Karola 
W ilda, 1 9 -  p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  do kamienicy a r c y b i s k u -  Q  
p i e j  w  r y n k a  L. 9 . g J ie był dawniej sklep korzenny p. J F
Pawła Górskiego. Dziękując Szan. P. T. Publiczności za dotychczasowe g J
łaskawe względy, zapewniam, t  usilnie starać się będę, obuwiem gna to- 
wnem, foremnie i trwale z najlepszego materjału sporządzonem, a nie 
tutępnjącem w niczem wyrobom zagranicznym, tak co do jakości, jakoteż ( p  
i mu; zapewnić eobie i nadal liczny odbiór obawia mego. Z a m ó w i ę -  
i  i a  z prowincji jak  i miejsoowe przyjmuję w sklepie , r y n e k  1, 9 ,  i w  
naknteezniam szybko oraz po cenach przystępnych. % p

Plaster Beneuyktyńskl,
tyce od przeszło *00 lat jak endownie działający na 
wszelkie głębokie anv, pochodzące z rozdarcia, uderze­
nia, nkłócia, przeciy brzydkim czyrakom wszelkiego ro­
dzaju, lawet zastarzałym i często się odnawiającym na 
nogach, przeciw wrzodom gruczułowym, na dzikie mięgo 
raniącym , i zapalonym piersiom, i arzniętym człon­
kom, goścowi w nogach i tym podobnym cierpieniem 
Oryginalny słoik 50 c t

Pigułki krew czyszczące. p.rzedtep1*zwaie -
. • , . . * ’ mwerBsln# r-gnlki.zasł- gją na ostatn.ą na* rę najzupełniej, gdyż w X .  

wistości nie ma słabość., w której by sie te pigułkizhL. 
iriennia skutkujące nie okazały. W uporczywych wypa£ 
kacb, w których wiele innych lekarstw me skutknie ni- 
gułki te sprowadziły niezliczone wypadki wyzdrowienia. 
Pudełko z 15 pigułkami 20 ct., rulon z 6 pudełkami 
1 zł. 6 ct pocztą 1 zł. 10 ct. (Mniej i i i  rulo* nie 
wysyła Bię).

Chacliou aromatisć,
Puszka 60 ct. ____________

służy ao 
Z UBt p o

Ekstrakt mięsny Dr. Liebiga przepisu 
sporządzony, i precz kompanie 

Liebiga w Frey-BeatoB, w oryginalnych puszkach funt 
5 zł. 30 ct., */. funta 2 zł. 76 ct., ’ /4 funta 1 zł. 55 ct., 
7a funta 85 ct.

Balsam n r s s e e iw  w i i l n  niezawodny środek na pod-pr^eoiw W U 1U , ^ r d i^  jriakon _40 ct.
r » o l i  O r ó n i f c  PrzM P*l - 6r (cerarz fliook), znany jako 

środek wyborny przeciw piegom, ootu- 
dom, pryszczykom itp. Flakon Nr. 1,2 ,3 ,4 kosztuje 1 zt. a.w.

Braci Lendtner, slawue ^lasterk* od
nagniotków w pndełkach po 12 sz^uk 60 ct., 3 sztuki 
18 ct. Najlepszy Src -Jk przeciw tym dokuczliwym cier­
pieniom i łatwy w nżyciu.

PRAWDZIWY
O PACTW A FECAM P we FRANCJI

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawie­
niu i obndzająey apetyt. 1019 1 24

J E D E N  z N A JL E P S Z Y C H  LIK 1EBĆ W

tęjs
iwy

y ż b it a b ł e  u qu e u r  bżn6d p  «*  
Brevetee en France et A lEtran^er.

Wymagać aby etykieta kwadrato­
wa znaj owała się na spodzie butelki z
własnoręcznym  podpisom głównie dyry­
gującego

Skład główny w Feeamp w e F ran cji. A( 
główna w Paryżu Bouleyard IłJ ismann 76. „Prawi 
likier Benedictine znajdnje się w składach 
cjch  domów, które podpisały zobowiązania,

we' nie będą fałszeri tw im łownie r 
wj > ornego prawdziwego. likieru lei ■ 
dfctiue.“ li itaś inofami we LWOWD: 
w cukierniach pp. Leop. Rotlendera i 
M. Kost, "iego, i w -iag*zyuaćh win 
pp F. W. Królikowal go iz 11 ńł ow- 
skiego. 010 1- 24

i następtrią- 
Że sprzęt -

O G Ł O S Z E N I E .
Esencja życia

iacl
Flakon 20 ct.

prazwe krople) przeciw zepiutSńi 
ołądkowi, złemu trawieniu, bolom

w spodnich częściach ciała wszelkiego rodzaii wyborny 
środek domowy. Flabon on 8 3 ’ wyDorny

Tran z wątroby lV„ori,cb)' prZ0Z w.
wyborne )  toW . f b l o f i * >*’

Cokierki .  roślinnego moh 7
g e r a  w Preaburgu. Wyborny środek do -owy przeciw 
kaszlowi, chrypce, katarowi itp. Pudełko 88 ct.________

Nftnrn o l l n  przez aptekarza Herhahny, sporządzone 
t - u r u A C ł l l l , z wyciągu ziół alpejskich, przeciw przy­

padłościom gofrowym, reumatycznym, osłabieniom wszt1 
kiego rodzaju. 'tTnkon 1 zł., mocniejsza sorta l z ł .  20 ct.

P a ł a  przea Georgś, od długich lat u-
F a t e  p e c t o r a l e ,  ^ywaŁ jako jeden z najlepszych

i najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw za- 
flegmienin, fcstzlowi. cl fpce, katarowi, bolom r 
siach i płucacl uciążliwościom w chrtani.

pier- 
Pudełko 50 ct.

usnnięcih odoru 
paleniu i t. p.

Chińskie mydło toaletowe,
po uiycia tegoż, skóra staje się jak aksamit i satrzy-
muje bardzo przyjemny zapach, 
i nie usycha. Sztuka 70 ct.

Jtst bardzo wydatne

1816 26- najgłębszym szaonnkiem 
N . A m a l o w i c z .

F in lr n in - P i i łk r a i -  powszechnie znany środek domo- 
ł i a K e r - r U l Y e r  , wy przecie katarowi, chrypce, 

kaszlowi karczowemu itp. Pudełko 35 ct.________  *

Balsam na odmrożenie dłu5chPiathouM?ńy
jako niezawodnie skntknjący środek przeciw ^mrożeniom 
wszelkiego rodzajn, jak el przeciw zastarzałym mom,
Słoik 40 ct. ___________ ___________

przepisu profes. Heider, 
ko 40 ci.

Broszek przeciw pocen.u się nóg. fur°saz6p J0*j

Proszek na trawienie

Pomada tanoebinowa

bowania zębów pr-źnych. Szkatułka 1

m m m  m  w ----------
Wydawcy i właściciele J. Dobrrański i K. Groinau.

ten u- 
P o t , a

przezto i nieprzyjemny odor, konserwuje obu»ria i jest 
znpełnie -fiest Uiwy. Cena pudełka 60 ct.

przez Dr. GOlis, powszech­
nie znany juko wyborny 

środek domowy przeciw hemoroidom, kwasom żołądko­
wym, zgadze brakowi apetytu, zat .rdzeniu itp. Pu­
dełko 1 zł. 26 et., */, pudełka 84 ct.

przez J. Psernofera, 
".znana od wieln lat 

jako najlepszy środek na porost włosów i używana przez 
lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 2 zł.

Plaster imlwersatay
kłnoia, brzydkim czerakom wszelkiego rodzaju, na ret 
zastarzałym, a ciągle odnawiającym Bię wrzodom, wrzo­
dom gruc-oł ” ym, na dzikie niięśe — zranione lub za 
palone piersi, na odmrożone części, góścieć w nogach i 
tym podobny_ cierpieniom doświadczony środek. Słoik 60 c.

Uniwerzalna sól przeczyszczająca, ®z rAi'c „
wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwom 
pochodzącym ze zwichniętego trawienia a to : przeci— 
boln głowjr, zawrotowi, karczowi żołądka, zgadz hem' ■ 
roidom, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 zł. _

i n t  dn zębów  yrobn W. \.  Wiirth, c. k. najw. nprz.',JAll ao zęoow  ,u wielu j -  BnanJ środuJ , ZBpfom.

Towarzystwo zaliczkowe
w© L w o w i e ,

S to w a rz y sz e n ie  z a r e je s tr o w a n e  z n ie o g r a n . p  rą, -ą,, 
P L A C  H A B J A C K t l .  9

Na mo-y nehwałjr Rady zawiadowczej, łącznie ■ dyi„acją, w m j_i |J. 86. d. statatn

zniża się
począwszy od 1. marca 1880 , 

stopę procentową 
o d  w k ł a d e k  o s z c z ę d n o ś c i  i l o k a c j i

w  r a c h u n k u  b ie ż ą c y m
z O net tt (więc) od sła rocznie•

Ktokolwiekby z p sta_. wieniem tern się nie zg -iza ł, temu przysługu'6 prawo 
b e z  w y  p o  w i e d z e  n i,  i  b e z  e s f c o n t u  wkładki swoje, wzglednit tokaoje 
w  c i ą g a  m i e s i ą c a  l u t e g o  1 8 8 0  w y c o f a ć .

Począwszy od I. lutego 1880 wydawać bę ’ zie Towarzystwo n o  w  e> książeczki 
oszczędności i przyjmować n o w e  lokacje t y l k o  z a  o p r o c e n t o w a i r * '” -— 
p o  ( o d  i t r  r ó c e n l e .

We Lwowie, dnia 81. stycznia 1880. 1488 2—®
 _______________ Dyrekcja.________ .

SŁABOŚCI P IE R S IO W E
Ol

^  S Ł a BOISUI P I E R B I O W 1 5  ^

S Y R O P  l  K W O S F O R A N U  W ftP IU l
pp. CiBIIH%UtaX e t  C le, Aptekarzy w Paryżi

8 , ulica Vivienne. 
u wszedhw powszechne llfJrMe Ti*czy oa katary, kawie,
.palenie gardła 1 kanału oddechowego (bronohttaełnl* 

sprawia skuikI u '” ty przeciwko słabościom f rsiowjir “htislft) i mai 
, pud działaniem jego ustaje kaszel naj jorczywszy l , .mienie noc 
iwracaj i do pnż nego zdrów ltuszj. Lekarze , rZ}r_snją ozęsto

b——) i rzjh J**| s maku, kiedy

zl. 20 ct. 
1088 8 - 12

Od 1857 r. di— arat tei. sdł w powszechne uiyei-
' dluizoletnie, tbklusz, zape' nie gardła i kanału oddec... . „  , _

nomyślne spraw1-  skutki urny przeciwko słabościom piersiowytr “htislft) 1 mamieniu -i.
' Iiioliotnm. f>ud działanlęr go usmje ka sl naj. jorczywszy l , -inienie nocnó, a chorzy
i  szrbko powrucaj i do pńżi iego zdrów 1 Hszj. Lekarze prZyptsnją ozęsto Pastylki zr

suku głowiastej » ia, i laurowych hśei p. (trlm r-t, bwdz > żyj mną smaku, kiadr ; i(fcłe o wyleczenie katai >Wl kaszlów zwyczaj ych
^  Dla unikniema licznych ralszertw i naśladownictwa, żądać aby al jpal rządowy (ran- 

cuzki koloru niebieskiego, iósowii do prawa z X  listopada 18 /h, ari ta jrrezn 
t podpis uRIM AULT et COMP. znajdowały się na ’edn , ..ykJac 

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE I ,  . JSTR1I. M

Wo Lw ow ie no oao>CM w t-ptokach p p .: Piotra M ikolascba, JŁ ttne 
kera i J. Betoera.

OiifłowiutL.ialtiy mlakt»»r J. Dobrzański. Z dmkarui Narodowoj* pod zarządom' K, Skorla.
ł


